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Wojska nasze w zwycięskiej kintret idą nad Dniepr! 
Polska uznaje dyrekforyat niezawisłe] Ukrainy!

Wojska nasze przeszły na Podolu
i Wołyniu do kontrofensywy!

Owrucz I Żytomierz w naszych rękach!
Nieprzyjaciel rozbity cofa się w popłochu! 

K o m u a i i i f t t  B z t a  n u  y ;e n  3 r a i n © * ? o
Waiszawa, 27. kwietnia.

(PA T.) Bllzko 5 tygodni armie bolszewickie 
lfr«"witdzjły nieustannie i uporczywie ataki na li­
nię naszego frontu. Przeciwnik, odparty zwycięska 
przez na.vze wojska, nie zaniechał bysiajntósj za- 
miarów ołesizywtiyck kocerttrująje bez przerwy 
świeże siły, ściągane z najodleglejszych rosyjskich 
frontów, wldotcznie w  poataWuwienłu osiągnięcia 
za wszelką cenę decydujących sukcesów wajen- 
nycsi.

Przeciwdziałając zamiarom nieprzyjacielskim, 
armia nasza, prowadzona o?«biście o-zez Wodza 
Naczelnego, przeszła dala 23 kwietnia b. r. A ) o- 
góinej kun*rofCi!zywy na Podolu i Wołyniu.

Pierwszy dzień ataku, piot\vaidlzo>i©gn przez 
wszystkie oddziały z nadzwyczajną brawiura i za­
stosowaniem technicznych ś-odiiów walki, dopro­
wadził aa półtt©cnem skrzydła do zdobycia Oiwru- 
cza, Kremna, Wilska 5 Czudnowa,

Wyzyskując zwycięstwo pierwszego dnia, roz- 
Dćcłe i popłoch nieprzyjaciela, wóiska nasza rozpo­
częły dnia 26. kwietnia b. r. wa całej linii enet jucz­

ny pościg, pozostając w ciągłym kontakcie z iflde- 
kającym meprzyjac:ełem, zajęto już 26. k «  lotnia 
b. r. o gadz. 8 Źyl®młerz. po krótkiej i zaciętej 
walce. W  obszarze Żytomierza została rozbita 
58-ma dywizya sowieckiej piechoty i 17-ta dywi- 
zya jazdy bolszewickiej. Znaczną zdobycz woj no­
na wpadła w nasze r$ce. Dotytehozas nie zdclano  
przeliczyć ilości zabranych jeńców, zdobytych 
dziai, samochodów, kulomiotów 1 wszelkiego ro­
dzaju sprzętu wojem-iiego.

Na Podolu wojska nasze osiągnęły linię Dziak 
duSzkowo—Michałkowce — Wlerzbowiec—Żwan 
Akcya posuwia się tu zwycięsko z nieporównanym 
impetem, Świetne rezultaty, osiągnięte w krótkim 
czasia, zawdzięczać natęży enitiizyiazmowi i żelaz­
nej wytrwałości naszych oddziałów wszys^fch 
bron], które w trudnym terenie wykonują długie 1 
uciążliwe marsze, nie szczędząc sił, by uzyskać 
wytknięty ce l 

Pierwszy zastępca szefa sztabu generalnego: 
Kuliński, oułkownik.

Rzą*j polski uznał dyrektoryat nieDOdlegej Ukrainy!
Warszawa, 27 kwietnia. 

(P A T .) Misya dyplomatyczna ukraińska re­
publiki ukraińskiej ludowej w Warszawie ko­
munikuje :

Rząd polski uznając prawa Ukrainy do 
niezileżnngo bytu państwowego uznał dvre- 
kzoryat niepodległej uk-aińskiej Republiki 
litow ej z własnym atamanem Simeontm Pe- 
tlupa na czele za zwierzchną władzę ukraiń­
skiej Republiki ludowej.

Warszawa, 27. kwietnia. 
(P A T .) Ministerstwo spraw zagranicznych 

komunikuje:
Rząd polski uznając prawi Ukrainy do 

niezależnego bytu państwowego, uznał dy- 
rękteryat niepodległe! ukraińskiej republiki 
ludowej z głównym aamanem Simeonem 
Petlurą na czele za zwierzchną władzą ukra­
ińskiej republiki ludowej,

Polska i Ukraina
doszły do porozumienia!

Dwa manifesty do mieszkańców 
Ukrainy I

NAC7ET,N1K DO MIESZKAŃCÓW UKRAINY.
Warszawą, 27 kw iefcą.

(PA T .). Do wszystkich mieszkańców UkrainyI 
Wojska Rzeczypospolitej Poiśtóea na rozkaz mój 
cuszyfy waprizódł, wstępując głęboko m  ziemie U- 
krasny Ludraści rem  tych czytóę wiadomo, żo 
wojska Pr 1 sil Je usuną z i&rytoryów przez naród 
ukr. zaim^asizkalych, obcych noeźkJźców, przeciw 
którym i'ud ufcr. powstawał z orężem w ręku, bro­
niąc swoich sajdiib przed gwałtem, rozbojem i gra- 
b'eżą. Wojska polskie pozostaną na Ukrainie przea 
czas potrizelray na to,
aby włjfdzę na tych ziemiach mógł objąć prawy 

rząd ukraiński.
Z chwiitą. gidly narodowi- rząd ukraiński pc<« 

woła na Ufcra^e władze państwową, gdy na tu- 
biedach Stanią zastępy zbrojnego lumu ukr., zaoti.e 
uchronić fcr?jj tein pirzed nowym najazdem i w ol­
ny naród sam o  losach swoich stanowić będiZKj 
-mocetł,
żułtrlerz polski powróci w granice RzeczypoHkjHte) 

Polskiej,
spełmwszy Szczytne zadanie waiki o wolność lu­
dów. Raizem iz wwjskami Polski;, wrócą na Ukrainą 
szeregi wab cznych synów poid wtołdzą a+amat.ą 
głównego, Stneonla Petlury, który w  Rz*cz. Pol­
skiej znalaiZf ochronę i pomoc w  wajcięższycn 
idiniiadh próby dila narodu ukraińskiego. Wk rzę, że 
naród uiKr. w-yitęży wszystkie siły. aby z nom ocą 
Rzeczyposojn tej Polskiej wtywateyć wolnocść 
wtajłMit i Zapewnić swojej ojczyźnie szczęście i 
dobrobyt, któryimi d^eszyć si'e 'bęiMei PO Poy.-Tuc e 
do pracy i polfeoju. Wszystkim mieszkańcom Ukra­
iny 'bez różnicy stam, pochodzenia i wyznan'a. 
w ofilska Rzeczypolsipoiite\j Poiskier

zapewnią obronę i opł( kę.
W zyw am y naród ukr. i m  esdkańców tych 

ziem, aby znosząc ciernliwie ciężary t̂ rfv trudłie,

PAMIĘTAJMY O PLEBISCYTACH!
Datki przv!miue Kanltet Obroni; Kresów Zachodnich, Lwów. plac HattacU 1.10
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jakne wojna rfakłaida, dopomagać w nTare swUch 
»if wojckotm Rzeczypospolitej P o ls k i w ich krwa­
wej walce o iich wltbjnę życie i wolność. Podlp.: 
Józef PlłsucsKl, Wódiz Naczelny wojnie polskich, 
drda 26 kwietnia 1°20, główna kwatera.

ODEZWA PETLURY.

WarsźawA. 27 kwietnia.
OPAT.) Narodzie ukraiński! Ciernistą drogą 

ioczą się twoje dzieje. Oto już trzy lata mija, jak 
usiłujesz zaprowadzić ład w swojej republice, z q o  

być dla siebie wolność, równość, i niepodległość. 
Walcząc z czerwonym najeźdźcą,

zł^żyreś wielkie ofiary na poiu walki. 
Zniszczone sioła, ruina gospodarcza, krew niewin 
nych, łzy v  ylane po. zabitych i zamęczonych oj 
cacli, matkach i siostrach, niezliczone szeregi mo­
gił na całym obszarze Ukrainy — oto wyniki wal­
ki najlepszych twoich synów o najświętsze prawa 
ludzkości. Umierając, prosili cię oni, abyś prowa­
dził dalej rę walkę o wolność, aby dowieść światu 
całemu, że i naród ukraiński zdolny jest do życia 
samodzielnego i sam potrafi rządzić własną ziemią 
i kierować swe jem własnem państwem W  lutym 
'•®.u zeszłego zwycięska armia rasza wkroczyła 
do serca Ukrainy, do złotogłowego Kijowa, lecz 
drugi wróg nasz, moskiewski czarny imperyali- 
sta. sługa rosyjskiego caratu Denikin, wyzyskał 
rosyjska oryenlacyę 'dowództwa i skłonił je do 
odstąpieria od hasła niepodległości Ukrainy. 1 oto 
armia ga'icyjska oszukana orzez swoich dowód­
ców, przechodzi na stronę naszego wroga, stawia­
jąc armie naddnieprzańską w  położenie hez w yj­
ścia, prawie katastrofalne, .mmia nasza, zmęczona 
I osłabiona, zmuszona była cofnąć się z pośpie­
chem. Lecz nie zagasła wiara w  sercach starszy­
zny i kozaków w nadejście lepszych dni, i ta wia­
ra głęboka w  świętą raszą sprawę i w  zdolność 
naszego narodu do samodzielnego życia, przczwy 
cę ży la

nasze zwątpieriia i dasza klęski. 
Zważywszy to, rozkazałem atamanowi Omeljaro- 
wi Pawlence z częścią wojsk rozpocząć walkę z 
bolszewikami. Druga część arnri zna azta przytu­
łek w  Polsce. I oto teraz dochodzi nas wiadomość 
o walkach naszej armi' na ziemiach Jekateryn - 
sławskiej i Chersońskiej. Do armii tej podążają 
wierni synowie Ukrainy. Część armii ukraińskiej 
pod wodzą pułkownika Udowiczenki walczy z mo­
skiewskim wrogiem na ziemiach Pod 'la  i blizką 
iest godzina, gdy obie te armie wypędza wroga z 
naszej ziemi i połączą się w  jedną zdyscyplimowa 
cą armię, broniącą twej ziemi i twej wolności. 
T rzy  lata, narodzie ukraiński, walczyłeś sam, za­
pomniany przez wszystkie narody świata, alb - 
wiem wrogowie twoi nie spali i wszystkimi spo­
sobami prowokowali ciebie, nie przyznając ci na­
wet prawa zwania się imieniem Ukraińców, mia­
nem narodu ukraińskiego.

Dziś dHkcnywa się wielka przemiano. 
Ujawnione w  teł bohaterskiej walce bezprzykładne 
czyny poświęcenia, przywiązanie do kraju rodzic 
■negóf do kultury i wolności, przekonały inne ua”0 
dy świata o słusżmcści twoich żądań i świętości 
twoich ideałów, które znalazły przedewszystkiem 
oddźwięk w  sercach wolnego już narodu polskie­
go. Naród polski w osobie swojego Naczelnika Jó­
zefa Piłsudskiego i w  osobie swego rządu uszano 
wal twoje prawa i

uznał twoją nfctrawteFSĆ pais4w»wą.
Inne państwa nie mogą nie uznać twej niepodległo 
ści, gdyż cały twój wysiłek jest czysty i sprawie­
dliwy, a sprawiedliwość zawsze zwycięża. R. P. 
Polska weszła na drogę OKazarńa realnej pomocy 
ukraińskiej R. P. w  jej walce z moskiewskim bot- 
szewizjrtem, dając możność formowania się u siebie 
oddziałom ukraińskiej armii. Armia ta idzie wal­
czyć jf wrogiem Ukrainy. Ale dziś armia ta wal­
czyć będzie już me sama, lecz

razem z armia polska 
przeciw czerwonym imperyalistycznym bolszewi­
kom, którzy zagrażają również wolności narouu 
polskiego. —

Między rządami Ufena&iy i Potoki nastąpiło 
porozum1 an te, 

na podstawię którego wojska polskie wkroczą 
wraz z Ukraińcami na tereny Ukrawy jałoo soju-

(Daiszy ciąg na str. 4-tej).

■S z  t u  K  a  a  p a ń s t w o .
Wywiad z min, Heurichem.

Jak powinno państwo wpływać na rozwój sztuki? - -  Zamierzenia ministerstwa we wszystkich dzto- 
dzlnaoh sztuki. —  Nieco o organizacyl i pracach mhdsterstwa. —  Ochrana piękna krajobrazu. — 
Czcjso już dok “ .ano? — Przyrzeczenie opieki nad Lwowem, — Piękno architektoniczne naszego

miasta. —  Rola i przyszłość teatru lwowskiego.

Lw ów, 28. kwietnia.

Obecny we Lwow ie -wiceminister sztuki 
i kultury p. Heurrh udzielił uprzejmie współ­
pracownicy pisma naszego (mg) ciekawych 
informacyi 0 zakresie działalności i organiza- 
icyi Ministerstwa, pracach jego dotychczaso­
wych, oraz planach na przyszłość.

INGERENCYA PA Ń STW A  W  ZAKRESIE SZTUKI

Rzeczą Państwa mc jest rządzić w  dziedzinie 
sztuki, nadawać kierunek, narzucać kameny. To 
doprowadzałoby raczej i niewątpliwie d° omar- 
twienia, ao wysuszenia żywych źródeł twórczo­
ści, która musi być wolna, jeśli ma być istotna i 
wielka. Natomiast iimgerencya państwa konieczna 
jest w  sensie .najtroskliwszej opieki nad w ytw o­
rzeniem atmosfery sprzyjającej kiełfowfniu talen­
tów twórczych, nad miekrępującem, lecz wydoby- 
wającem na jaw siły ukryte, ich kształceniem, nad 
pobudzaniem, popieraniem, osłanianiem przed kon 
kurcncyą tandety beztwórczej wszystkich dzi­
siejszych objawów dojrzałej, szczerej, rzerelnej 
twórczości artystycznej, mad zachowaniem od za­
poznania, zapomnienia, zniszczenia dorobku twór­
czego, jaki Przekazały nam epoki minione, nad ieżo 
udostępireniem najszerszym warstwom narodu, 
nad narodu tego wychowaniem estetycznem, u- 
wrażliwieniem i uszlachetnieniem nie wpajanem, 
lecz rodzącem się impulsywnie, mmowirdn^e pod 
wnływem otoczenia.

Zadaniom tym tylko państwo podołać może, 
jako jedynie rozporządzające odpowiednimi środ­
kami materyalnymi i jako trwała reprezentacya 
całości społecznej, zdolna do nieodzownej ciągło­
ść1 działania. Zabiegi prywatne indywidualne czy 
grupowe, same tu nie wystarczą i mogą być tylko 
pożytecznem i pożądańem uzupełnieniem akcyi 
państwowej.

Kraj nasz od lat stu nie Posiadał własnego pań­
stwa, własnego rządu. Stad właśnie zaległości, 
luki i braki, stad rozleglejsze niż gdziebadź zada­
nia Ministerstwa, któremu powierzono sztukę i 
kulturę. Nietylko za teraźniejszość, lecz i za prze- 

.szłość pracować tu potrzeba. Słusznie też choćby 
ze względu na ton ogromny obszar obowiązków, 
wydzielono opiekę nad sztuką i kulturą z zawia­
dywania przeciążonego i-onemi zadaniami Minister­
stwa Ośwńeoeira publicznego i oSjjfcwy administra­
cyjny stworzono ćlia miej organ.

Zamierzania Ministerstwa Sztuki i Kultury 
dotyczące wszystkich wspomnianych wyżej dzie­
dzin, stopniowo, rzecz Prosta będą mogły w czyn 
się zamieniać, ile że i środki materyałne są jesz­
cze dzisiaj dość ograniczone, a także dlatego, że ma i Pt zy śmieszce 
cały szereg prac organizacyjnych przejść musi jednak:
najpierw konieczne stadya przygotowawcze. | I. Zorganizować się Należycie;

Za najpilniejsze i najważniejsze w  tej chwili i 2. zori entować s d drogą w źytacyi, obja-
uważam: ;zdó w, wywiadów i zebrać poważne dane i matę-

W  dziedzinie kształcenia artystycznego —  jryały, cfoDmzące spraw wszystkich gałęzi sztuki 
przygotowanie odpowiednich nauczycieli d<a szkól i kultury;
fachowych i ogólnokształcących; I 3. znrgjamiizowiać ociekę nad artystyczną f kul-

W  dziedzinie konserwacyi dorobku przeszło- i tur£łln3 spuść zaą przeszłość:, przystąp ć do h i  
'ści — niezwłoczną inwentaryzacyę zabytków sztu inwemvaryźa:cyL zabezpieczyć ją od rumy, defor- 
fct i opiekę nad n%ii oraz wszczęc e calowej pla- * eksportu;
, owej wilitYki muzealnej; . <  zupocząakować ca ty szereg muzealnycl

W  dziedzinie popierania twórczości dzisiei- m ^ tu c y l (muzeum sztuk! nowoczesne, muzeutr 
sze] -  jak ńąjszfei sze otw arzen.e artystom może- rzeźby , arch tektury, bbhofcka,

bn^ci twórczych przez wystawy audycye, 2,mó- ' " T  w z ią ć T o i ^ t k ę  tw órc ,.ść bieżącą we 
wfert* zakupy, 8u b w « c »  i subskrypeye; J L y S * *  g a l ^ a S  |fcuk, dopomagać jej, potou

W  zakresu ■ >sovyane opiei^ n< I j zać ją drogą zasiłków na wykonanie prac roz- 
artyzmem w każde, życia g łęzi, zakładanie szkól p0CZętyCh iu,b zam erzonych, ónogą zakupów, sub-

Co do opieki nad artystami — ułatwienie raz- 
woju młodym talentom, dopomaganie dojrzałym w 
ciągu prac twórczych, ratowanie w  ubóstwie, cho­
robie i starości, wreszcie zabezpieczenie praw 
autorskich.

W e wszystkich pracach tych Ministerstwo 
działać będzie w ścisłem pororumiemu z artysta­
mi i z uwzględnieniem ich uzasadnionych postu­
latów.

ORGANIZACYA MINISTERSTW A.

Ministerstwo obejmuje dwie sekeye, miano. 
wicie1: 1) sztuk plastycznych i 2) literatury, muzyki 
i teatru. Szefem sekcyi I. jest p. Jan Heurich, a w 
zakres jego działalności wchodzi kierownictwo 
zwierzchnie Prac w  wydziałach architektury i o- 
pieki nad krajobrazem, malarstwa, rzeźby i sztuk 
zdobniczych, oraz zabytków i muzeów, i kiero­
wnictwo specy2lnc (w porozumieniu z sekcyą II) 
wspólnej pracy wydziału nad prawem auterski-em 
i nad utworzeniem Narodowej Bibliteki Sztuki.

Wydział I rozpada się na referaty: szkolnictwa 
architektonicznego., arcnitek'irv współczesnej. ,o- 
pieki nad artystami, bujownictwa ludcwcgo, 
wreszcie op.eki rad krajobrazem.

Ostatni z wymienionych działów, któregc 
znaczenia nie doceniły pewne odłamy Prasy, o. 
piera się na studyach nad stanem wszółczesnym 
opieki nad krajoobrazem w państwach kuituralnydą^ 
czuwa nad zachowaniem

charakteru krajobrazu pol< kiego

i chroni go pTzed zniszczeniem przez czynniki spe. 
ku 'a cy mo^pr zein i ’S ł o w e. Opieka ta odnosi się nie- 
tyiko do ochrony zabytków architektonicznych 
ale i przyrodniczych, strzegąc Dilme zachowania
starodrzewu.

Wydział malarstwa, rzeźby i sztuk zdobniczych

dzieli się na referaty: do spraw szkolnictwa, po 
pieiania prac artystycznych i opieki nad artystami 
Do wydziału tego przydzieleni są instruktorowi*, 
prow adzący wizytacyt; i kontrolę szkół artysty-z» 
nych i zawodowych.

W  zakres działania wydziału zabytków f mu« 
zeów wchodzi inw entairyzacya zabytków, opieka 
nad zbiorami, interwmneya w  razie sprzedaży za- 
bytków, opiniowanie o potrzebach muzeów, czu, 
w ane łfad i dbotarm konseTwatorskemt iitd

Sekcya dinrga obejmuje wydziały: literatury, 
muzyki i teatru.

CO UCZYNIONO DOTYCHCZAS?

M:n'.i!$iterstw.ę> w  d?agu swego niedługiego śf-nie- 
mał3'm budżecie, zdołało

muzeów mo«ącvch uszlachetniająco wpływać na 
trzemy®!, wskrzeszenie rękodzieł;

W  dziedzinie widowisk teatralnych —  wypro-

w'eimcy{ i subslkir^ęyji na Prace wyko-wainie, dircgą 
nagród i odznaczeń zia Prace wybitne i nflęzwyk! c 
cenne, di ogą ułatw an a wystaw, audycyj i przed

wadzflrfie ich nad pozhsn przedsiębiorstw i skiera- stJMeń scen ozr.iycb; 
w inie ku urzeczywistnieniom w pełni artystycz- 6. zabiegać o rozbudzenie uszlachetniające^'' 
nyra, z jednoczesnem zw iększeniem ich dostępno- zamiłowana db sztuki i ułatw an'a dbstępu do 
id  i możebną decentralizacją. Imśj warstwom niaiK zerzszym, 'dopomagać mstytu-
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ty m i, szerzącym kutftiurę autystyczną, odićać hołd 
i przyjść z  pomocą najbardziej ia ib h ifrm m  twór­
com, ucotwć j ię  ma drobne z a » !łk “Ha rwórców 
ubogion, chorych, bib ich w dów  i sierót;

7. *atsx*acayó sę  wreszcie o przyszłość wej- 
,r»eć w stan szkół pod względem artystycznym, 
wygotować nrogiramy, zaprowadzić mapekcye, 

^  <iować k ydpow'0'diir e pomoioe szkolne-, założy C 
kurty przygotowawczę dla nauczyciel j rysunku, 
Wańs^wiwfiÓ teserw atoryu in  muzyczne i poid:- 
u^asć jiego pozom , wspomagać szkoły dramaty­
czne, udzielać stypetnfdyów, hiy-s i ■nawróć’ uczniom, 
iprzygotowywiać- dla n  ch konieczną atmo-derę ar- 
tyistynczina przez odpowiedn c przediy ta wieuiia, w y­
stawy i audycye.

Próc^ tego Mtelisteirs^wo wypracowało cafe 
ęgj dalszych Planowych zatn^izeń, ustaw i 

projektów, oraz dopomagało swem, fachowam1' 
wiad^mościlami. nnyrn Ministerstwom, które się 
ci,:;, nbago 0 pomoc cizy opinię uciekały.

Cały saerag wymtenipuydh wyżej, projektów 
i ' opracowań jest fcż w  cflw ł. ^beopea

błizkl iffzeczyw ’stnl©nla,

>e wymiemę tylko:
1. m ater/ały -aehran.® w oprawie opieki pań­

stwowej nad kinematografem, które posłużył'"' za 
substrajt do zr&ihnićfó w  Sejm ie wniosku pasła 
Diihaniowiicza;

?. wyśw ietlenie praw Państwa do o. teatrów  
rządowych w  W arszaw ie i gotow y (projekt p rzy­
jęcia ieh przez Rządł gwop jednak b&póS^eidfpa. 
diewastacyl majątku państwowego j podm-jesienia 
pozkutnu artystycznego;

3. utworzenie Akademii Sztul P 'a0 tycznych 
i Sztuki stosowanej z warsiatam , korzystając z 
gmiacbu, który P. Kierbedziowa chce przekazać 
Państwu;

A wypraccwatle Prav.a autorskiego we
wszystkich gitePaćh sztuki, dapowicdn^gó do 
POStetPU czasu i do głębszego pojęcia istoty 
twórczości';

5. będąca w  foikiu- sprawa wykupu (lub rewtar 
dyikacyli) z Burgu wiedeńskiego i muzeów* cesar­
skich Paro^t«k i dz:cł sztuki polskiego podiodzenia 
^Retfnan. Wcfira itd.);

6. kwesty® Przejęcia przez Rząd nairodhwe-- 
go muzeum Raperswylsk cg„ i 'przygotowanie po-, 
miosizczeinia «S  te zbnoirv;

7. kwesty ę wia!żną i w  znia-czenńu propagandy 
— w zn ieś wiia w  Paryżu BowrdeMeWsikiego go ­
towego oćtdawrta poramka Mickiewicza,

PROT, DR. ADOLF CHYBlNSM.

0 krytyce muzycznej.
Lwów, 28 kwietnia.

U.
Zawodowe przygotowania krytyka.

/
(Ciąg dalszy).

Na py*Wnte ostatnie pię trudnie dać odpowiedź.
Krytyk obowiązany jest posiadać wieiozę mu­

zyczna, o  której mówi dr. Fuchs, ais dj© musi; u- 
tnieć korzystać i  r.ieij w  kierunku badań nauko- 
w j d i z  jedlnieif, ziatś praktyki' at tystycz-ntj z . dru- 
gM  stromy. Tu laży sedno różućy rnedizy nim, 
a dw^nł?1 tb-pymi, tj. uczonym muzycznym t arty- 
y.ą twórczym lub odtwórczym. 1^ °  wiedza ma 
być rgłooitm a jego sadu w rzeczach sztuki, może 
być naw-et wenitylętu bezpieczeństwa przed — 
dyjełtawtyzmem. Krytyk nip jest zobo w ązany 
gnać nta instrumencie lub lnsfcrutnemacłi; wszak 
nawet 'tak genialny muzyk — praktyk muzyczny 
— jUk R. Wagtoaiy nie. grał na żadnym 1 Wstrumen- 
cle (toa/ctao Ifcho aa furupiamę!), a jednak znał 
(umiał 0 technikę gry i środki inistrumentalnć, 
tworząc d"a orkiestry. Jeśli wi ęc od kogo, to od 
hraktyka nrnzyczme«o należałoby wymagać g/y, 

to dioskoniaiłeŁ 'rta instrumentach, sztuki śpiewa­
nia itip. Ttgo nikt migdy nie żąda, gdyż kto, &*ą 
tzcirety.ozne iei zalsady, pogłębione 1 uzupełnione 
przoz zdciniość i umłojętifcrść muzycznegc słucha-

0 óww«p^oęapa i zewnętrznego), ten opano­
wuje 'Ąteuipętóęó problem stosunku środ'ków 
tedmścztiych i ekisipresyi do dzieła senuki i 'ago 
Symbolów autystycznych. Nie będziemy, w ęc wy- 
magaii od k n  tyka muzycznego tego, ©c wi.podo-

Atirh Heurleh oświadczył te ^ in  sztuki i kul­
tury za m fa w a

utoczyć l wów  lak najtroskliwszą opieką

i uJlzutłć ntu jak waWałej idącej pomocy, prizyazetn 
lilczy wiele na wdlziiał społeczeństwa i  zwmierza 
weflść z pieni w  ścisły kontakt, gdyż, jeidiynie przy 
r-oimioc, taknei la jzmtoścć m o;na odpowiedzieć go­
dnie włedkim oadaiuiPm obecnej chwiM.

Mńii®ter zachwycony jest wspaniała a-rebte- 
lefcuiią Lwowa a ^  ła-zoza muzeum kroiia Ja«w, III 
t iwajnńwioa Auioziowjkiich w  Rynikni, któ^e zwiedzał 
w dlniu wKttoiraUizyin- Przytem zwrócW mnister 
wwagę- że zbyt wnehta ll^ść 

nłeestetyoznyoh szyląow, plakatów j ogło 
ma mwa^łi 'xiam;ein«c szpeci ,;ch’ całość anefate- 
kitoit&czną ) podniósł, io  należałoby, szyldy te o- 
ipoda^kiować, pćidwhpiie jak to się óziajo w Wa-r- 
szawte. Oipodaitikioiwa m e reklamy kupi^aldej nał°by 
m .ast.u zaaczmie idodhudy i usunęłoby anoczmą Ik 
czbi; tyioh miepolżądianych wywieszek. Wtedy n'i'&- 
za^^dnue 'OdiKryłomy się przedi oczyma Lwow.an 
ctefim«erywtyc®no «h  „laktoo. Pirzykładem są Nar 
łewkS w  Wamszawrie, gdz'e, jak za dotkneęcaeim 
różdżki c«nrcd.z eistkiCj, znikły masy owych ni-e- 
esitetycsirycih sr^ikrów poi nałożeni-u na mte poda­
tków.

Mówiąc o
teatr/* ,wov Aim

oswadc^ył min'. Hear’ćh, że uwala go za bardzo 
ważną Plaioówfloę tażKurahią ota kresach. U óra  obNc
za;kf'a"iów ksznatoąicych instytucyi naukowyich, 
jest jednam z itilaiiważiu ejszycb ognisk kultury na 
'Jonesach. Brzóz długie dz^esląitk; Jat przyc7,śmiał 
się teatr da .pofdtnżyman^a polskości ma Ziemi 
Czerwieńskiej i był jedńą z  tych warowni 'ducho­
wych, które liojizJciótity w iarę w  lepswe jutiro. Obe- 
cniePzdaniem 11 ątipow ażn: ełszych tr-yimików ró- 
w rfe  ze sfei rządzących, jak i społeczeństwa, byit 
reatiru lwowskiego jest zachwiany. Miw sterśtwo 
adiaje sobie sprąw© z tego i pragnie przyjść mu z  
wydatną 'Jomocą, by umożliwić utrzymanie tej 
ważnej placówki .

Daclaćnią r^ę w  życiu ikułturalnem .3 narodó- 
vv.om odegrają także teatry wojewódzkie w  mia­
stach -wschodnie;; Małopolski, oraz chóry włościań­
skie Po wistach, których działalność oprzeć ś'Q ro- 
wfiftfiż mus o pomoc Mhlsterstwa.

8. kwestya oi.arowanego Rządowi po[skiem > 
zbioru moiuet starożytnych, 300 tak''chże szkół 
i klkud^eisięau ita«agryjsktch figurek:
  111 mmi iin ii iiimm nwniiii 1111........ .
bnych crkobczirto^cSacii nie jest zmełriie wymaga­
ne d praktytkla muizycznego, u którcigio znajomość 
^eęhimcanyęb środków wynika wiszak z wietizy,, 
a «  zaś z  'dzysitiei usniracyi twórczej. K n ”tyk mu- 
z}'czny nie musi pogadać talewtu kompcizytor- 
skibgo; lwstorya muzyki udowadnia, że rowstaio 
bardzo w ele dz dl (ikompozycyi), będacj^h ducho­
wą własnością muzyfców-praktyków, nie posia- 
dlających talcinku 'twórczego, a dowodzących 'tylko 
rutyny w realizowaniu: tesm, czego się ci praktycy 
■maiuczylb 00 w'eidteą', 00 um cją w  miałym, wielkim 
lub b. wielkim ztaJkiresie. Natomiast te same P°d- 
śtawy umrejętuościo we, które kc.mpozy tctrowi 
'dają możniość skiładbiri,a (.składać, po łacnie „eom- 
ponere“ , stąd .'komponować1') czyna?ków: muz3r- 
oznydh dla 'wyrażanwa swej imspracyi i M d a W  
iej zna mion dlz afa sztuk,, — sama iwsmrracya nie 
wystarczy- *), — .otóż tesame podirrawy mrusj po­
siadać kryitylk, aby te twórcze złożemi-a (kampo- 
zycye umieć razipoizmać, tj. Analizować) celem 
po:«#auia zwiąizku m ędzy niemd ; sumy ich wispół- 
dMaiławia, tworzącej ra,zem p flj l ie  całf go dzieła, 
jako zejpotu twhiniozno-ewtetycznycli walorów. 
Kaiżdy bjw iem  Czynni'* składowy w  óz,cle sztuki 
posiadg cbok ntatei yalnci wartości, także swą 
wartość estetyczną, a więc rzeczo w o-estetyczuą, 
nie tę. o której myiślą lub P*»są abstrakcyjni; wy' 
znawcy stosowania reguł metaf zyk piękna, zwa­
nej popularnie „ogóiną es*etyką“  lub nawet „sma­
le n i muzycznym" O , dto realnej twórczość; rmy 
zycmiej. Estetyka muzyk: musi wyjść z muz3"ki, 
z i.iateryału muzycznego, a ni;e z kategoryi ab- 
'Strattcykunah. Aby wiec zdać sobie sprawę ,z 
czynników tworzących dz:eła musimy te czynu -

*) Wagtóer wywodzi ijćmiecftd słowo „Kunst*1
(sztuka) od „"donniein*1 (nkidz, a więc umieć).

9. sprawa wteHćej okrężnej wystawy ,.Sztuko
Dziecka**, do której pirzysotowawa są w pełnym 
toku;

10. kwestya wystawy sztuki p o lsk i w 
nvcyl;

11. kwestya przyszł-uii ocznej międzynarodowej 
v>y»tawy s^tiAi deko/acyiaej w Paryżu, do któe j
gotować się wcześnie mus my. bo to będzie tur­
niej Ważny i artystycznie i rynkawio.

Jeżeli 'aioidlamy dio tego dalsze ciągi prac sta­
łych nad nnwentiairyziacyą i koinserwacyąziab^^kó^ 
forniwwantem inuzeów, propagandy plebiscytowa
; zagranicznej, to otrzymamy całokształt oraev 
Mbistersra a.

Dotychczas wypłaciła Mimisteirsbwo
następujące subweneye 

w  odłu rafowania zabytków sztuk;; poisk*ej-: 
PróDastwu kościoła par«.f. w1 Bieczu 4000 feec 
Pooboistwu kościoła Parat. w Casprzydbwe..

10.000 kOirotl.
premostwu kościoła paraf lal. w Chaozowic 

8000 komoin.
Przeorowi OO. Franciszkanów w Św. Stany 

sławie 30j 100 koron.
Probostwu w Maku w e  3000 koron.
OD. K arnetom  w  Bo‘s^awcaoh 40.u00 Koroo 
Piiobostwiu w Rzeszowie 60.000 frorón.
W  Łazainadh 10.000 koron.
Burmistrzowi m. Tarnowa i00.000 koron 
P r. Kazimierzowi! Ramułtowł w  Jeżowk

20.000 koron.
fo w  Przyj. Nauk w  Przemyślu 30.000 'kor 
W ydzvatew,i Rady powiatowt-j w  Brzfcśką

20.000 korom

Z SALI ODCZYTOWEJ.

Posiedzenie naukowe
TO W AR ZYSTW A HISTORYCZNI5,OO, 

lw ó w , 28. kwietnia. 
Dnia 23. kwietnia b. r. odbyło się Bosję^eeej*

Towarzystwa Historycznego, na którem p. J, 
Bialynia ChotodeCki wygłosił odczyt ;p. t.: ,^a. 
ponuńane postacie szermierzy wolności z  r. 1809", 

W  treściwym odczycie swoim przedstawi: 
prelegent losy partyzantów, którzy po wkrocze­
niu w r. 1309 armii ks. Poniatowskiego w graciiot 
zaboru austryackiego wystąpili orężnie Przeciw 
wojskom ausiryackim w  Sianisławowskiiem i na

ki opmowąć, opanowanie ich ziaś wyrnagą wie 
dzy. Wiedzą muzyczną, jest w ięc pojęciem real' 
nieim, zairówino dla muzy Ka-praktyką, jak i muzy­
ka -teoretyka 1 krytyką. Ptorwszy posługuje się rua 
dia stworaeua (dlzi®, sztuki, drudzy dila zrożu- 
mieniła 1 określenia ich j w  w  dziele nauko w em, 
albo w sądzie estetyozno-kry tyczmym, zależuK. od 
sweigo zarodu. Obok rzeczowych pcdstaw są 
w-ymag-aue wąrur.fci inltillektualne, 0 których pó­
źnej szczeigółowo mówić będziemy.

Krytyk 'tre jest zobowiązany dio dzia^lnośc 
nauk owej w  zakresie w 1' edzy muzyczmei, do 
dzialalniościi muzylkbfoftiwmef JcstW) bo,wiem zno­
wu :nny zawód, który w koinstkwencyi dąży do 
maukowego stawiiaha i rozwiązywania nrobłp- 
rrrów z zakresu całej wiedzy mczyczmei KrytyK 
(nie recenzeut!). który zatem posiada rzeczową 
wiedzę, inoże nayrot or,ać udział w naut.oweij pracy 
muzyce., o iiępr.isiaida wyszkoltenae, przygotowań1-  
'.naukowe, o de oipamouał środfc, i metody nauko, 
we, zwane krótko aparatem krytyczao-naukowVn 
i —  o tfe ma zmysł naukowo-twórczy, uisposofcte- 
flfe mauikowo-arty styczrie. Jest to więc odwtotńsj 
strona twórczego w  keiimku praktycznym arty­
sty', który musi posiadać środki 1 metody komp,,. 
zycy (me-iodiy i w  nauce muzycznej są nrtywidu- 
alue luib kierunkowe i też zmenlaia s’ę w  nria-rę 
■rozwoju naukjj i sztuki) i zmysł artystycznie- 
■■twórczy.

Omawilaiąc zawodowe przy gotowanie 
krytyka, musmy jeszcze poruszyć pewne kwęsiye 
«  ekiiicdy podmorzo^e w  obronie nie tyle krytyków, 
ile recćinzemfów. Dotyczą one ich stosunków za- 
rÓAvn.0 do praktyk', jak i teopyi nruizyki, qo w^-ećzy 
praktycznej, jak teoretycznej, Słyszy się np. zda­
nie. że X. lub Y. ma warunki wyidiawrani| sądu c 
produkcyi muzycznej lub o dzlt-le (praktyki !u>
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Podola. Obok regularnych wojsk nieprzyjaciel-(rzuca zarazem <s»*"aip śwlatła na pewne zamiłowa­
nie króla. Działalność praktyczna nip. budiownicza, 
gis orska miała swój odpowiednik w  literaturze.

tótich musieli staczać zapasy z ukrytym wewnętiz 
iiym wrogiem Ignacym Brunnsteinem, właścicie- 
'sm Zaleszczyk, Uh ryn owiec ii Podhcrzec, który 
wzbogaciwszy się na dostawach dla wojsk austry 
ackich i bawarskich utrzymywał własnym kosz­
tem szpiegów, rozbraja! przy pomocy swych pod­
danych odziaiy powstańcze i wyświadczał rozlicz­
ne inne przysługi rządowi zaborczemu.

Nastąpił szereg procesów sądu doraźnego 
urzeciw pochwytanym partyzantom. W  pierwszej 
mstaiicyj, skazano ioh 65 na karę śmierci. Poza 
skazanymi stała (Jednak w  oddaleniu groźna posłać 
Napoleona, to też zredukowano wykonanie w y­
roku tylko do 5 ofiar. Rozstrzelano porucznika 
Jana Kopystyńskego, Litwina Antoniego Falkow­
skiego, dalej szeregowców W  ais y la Mironiakai i 
Józefa Zembiika, wkońcu wieśniaka Iwana Hawry- 
!ę. Sześćdziesięciu wcielono w  szeregi anstryac- 
kie, a jakim był ich tam los, łatwo się domyśleć.

Następnie wygłosił odczyt dr. Hartleb Kazi­
mierz-:

„Z  DWORU ZYGMUNTA AUGUSTA1*.
Autor, pracujący nad stosunkami kulturalnymi 

na dw orze ostatniego Jagiellona podał rezultaty 
swych dotychczasowych studyów, opartych prze- 
dewszystkiem na rachunkach dworu. Czynnikiem 
najpoważniejszym w  urabianiu kultury dwom był 
sam król, pozostający ciągle pod wpływem za­
wsze żywej tradycyi rodziców, sam niezwykle 
wszechstronnie wykształcony. Z chwilą objęcila 
wtelkwządów L itw y po zaślubieniu Elżbiety, stwo 
rzył własny dwór w Wilnie, który przetrwał przez 
cale jego panowanie. Znaczenie kulturalne dworu 
specyahiie na wschodnich rubieżach było donio­
słe. Przy zetknięciu się wysokiej kultury polskiej 
z znacznie niższą litewską, dwór roztaczał swe 
w pływ y na dalsze środowiska magnackie i szla­
checkie. Jednym z tyich licznych przejawów dzia­
łalności dworu i króla było utworzenie wspaniałej 
biblioteki i galeryi obrazów. Dzięki bardzo umie­
jętnie dobranemu gronu ludzi biblioteka dochodzi 
do imponujących rozmiarów, Przewyższając pod 
względem ilości i doboru dzieł nawet współczesne 
księgozbiory monarchów zachodnich, jak np. Fran­
ciszka I. W  roli bibliotekarzy spotykamy ludzi tej 
miary co: A. Trzycieski (starszy i młodszy), osta­
tni, niezwykle wykształcony, wszechstronny pi­
sarz i zbieracz książek, Łukasz Górnicki, St. Ko- 
szucki i inni. Rekonstrukcya działów biblioteki po­
zwała dopiero ocenić jej trafny i celowy dobór,

naufcO, pomreważ gna na jakimś instrumencie lub 
śpiewa. Jest to dyletanckie stawianie kwestyi, a 
zatem nietrudnie do skutecznego obalenia. Zadaj­
my sobie następujące pytanie.: czy genialny śpie­
wak Garuso maże być zapytany o rzeczowy są/d 
o IX. symfonią Beethovena. albo o jakości arty­
stycznej i stylistycznej wykonania tejże symfonii, 
albo o grze Ca salsa na wiolonczeli, albo o kwestyi 
formy sonatowej Lijp.? Nie!! Może natomiast rze­
czowo mówić o śpiewie (ze stanowiska praktyki 
wykonawczej), gdyż je,sit tylko w  tym kierunku 
specyalistą. Caruiso mógłby co najwyżej powie- 
dzieć. że .coś mu >siię podoba lub nie pcudoba, ale
*ako krytyk byłby jednostronnym, czyli byłby za­
przeczeniem krytyka- Słyszy się też. że ktoś coś 
jmfie z zakresu w :edjzy teoretycznej. Przypuśćmy, 
te tetotnńe ,,coś“ umie. Ale wiemy, że twórca 
fetela sztuki łub wykonawca rządku tytko umieją 
,coś", najczęściej ziaś wiele, o ile są istotnie aT- 
ystaim*. nie amatorami. Zważmy wrętszcie, że jest 
wMu amatorowi, umiejących grać lub śpiewać, u- 
Ttietjąeych też nt>. naukę harmonii, oczytanych 
w p^alAyczn-eli li teoretyozno-cs-tetycanej literaturze 
łiutzyioztnieS, posiadających „smak <'steityczuy“ , a 
bdbak n»e są .oni pochopni do ferowania wyroków.

Czyż więc do zawodu krytyka wystarczyłaby 
nośność (.spasobność) lub literacka zdolność posa­
da —  'Czego ? SąldJów, wyroków. poglądów, oce- 
jy . krytyk1}?

Tern siamiem przechodzimy do kwestyi in- 
‘ełl/otetuatoydi warunków krytyka.

Obok biblioteki, rokrocznie się zwiększającej, 
wskutek łożenia istotnie poważnych sum na ten 
dział, a która po śmierci swego fundatora cieka­
we i smutne .przeszła boleje, istnieje osobny dział 
rękopiśmienny, jak wskazują pozostałe ślady ! 
archiwum prywatne. Galerya liczyła kilkadziesiąt 
obrazów, treści przeważnie religijnej. W  uwagach 
końcowych prelegent nakreślił wpływy zachodnie 
na dwór królewski i ich ścieranie się z wschodnią 
■kulturą. Ten ciekawy pu>e*s zetknięcia się dwóch 
kultur, tworzył pełnię I  rńfenoiodniość jej przeja­
wów. W  dyskusyi głoc t t fa ra łi, dyr. W . Heck, 
Prot Finkel, dvr, dr. FlUWUhM Z. L. Radzimiński 
i prelegenci. ■ .........

Z DNIA.

KOINfERENCYA W  SAN REMO

Do San Remo przyjechali,
Różne głupstwa nagadali,
Biedną Turcyę rozebrali

Niech się dzieje Georee‘a wolał 
(Woła Nitti, Scijajola,
Już skończona nasza rolai.

ODEZW A PETLURY.
(Dalszy ciąg telęgr. ze strony 2igiiej). 

isszpicze przeciw wspólnemu wrogowi, a to skute­
cznej walce wojska polskie wrócą ido swojej ojczy­
zny. Spótaą walką zaprzyjaźnionych aroni ukra­
ińskiej i polskiej

naprawimy błędy przeszłości 

i krwią wspólnie przelaną w bojach przeciw od­
wiecznemu' historycznemu wrogowi Moskwie, u- 
święciimy >nowy okres wzajemnej przyjaźni ukra 
ińśkiego i polskiego narodu. Ministerstwo ukraiń­
skiej Republiki z prezesem rady minstrów J. Ma­
zepą na czele wznosiło swoją pracę nad zaprowa­
dzeniem porządku i ładu na Ukrainie i nad organi- 
zacyą w ładzy Państwowej ma miejscu. Jednakże 
praca rządu może być owocną tylko wtedy, jeżeli 
jeb dopomagać będą wszystkie warstwy isipołeczeń 
stwa, a zatem komisaryaty, zarządy ziemskie o- 
raz inne imstytucye. Te powinny przygotować się 
natychmiast i rozpocząć swoją praoę, okazując

pomoc wo sikom ukraińskim 1 pofsklm.
Zaisiplokojemie potrzeb tego ostatniego po iporozu- 
mianiiu się z  przedstawicielami obu narodów w y­
konywane będzie przez władze ukraińskie. Naro­
dzie ukraińskił Czeka ciebie wielka odpowiedzial­
na praca. Wstępujesz do rodziny narodów świata 
jako równy z równymi. Ale siła państwa i narodu

r o k o w a n ia  r o s y j s k o -f in l a n d z k ie  
p r z e r w a n e .

Kopenhaga, 27 kwietnia.. 
(PAT.). „Bedlhgske Tdende'1 donosi z  Hel- 

singfarsu: Rokowania w sprawię zawieszenia bro­
ni pomi ędzy Fiwiaffidir^ i Rosyą sow.wką zostały 
rta razśe przerwane.

Cele delegacyl Krassina.
Sztokholm, w kwietniu. 

„Czerwona Gazeta" z 24 niarca zamieszcza 
imterwiów z  Krass*nem Przed odjazdem tegoż za 
Szwecyik Intarwt ew ten rzuca jaskrawe światło 
na cele delegaicyt

Krąssip oświadczą kategorycznie, że m;sya

Milierandzie dawaj pyska, 
Niechaj Curzon cię uściska, 
Niemiec od nas nic nie zyska.

Do zgodnego wszystkich zdania, 
jBerteloti też się skłania,
Uc za obraz pojednania..

Piękne mowy przy kielichu,
A  o Polsce ani słychu,
Patek wraca już pocichu.

Serce ma' ściśnięte tremą,
Pyta endek z  pasyą niemą:
Co robiłeś pan w San Remo?

|Uspokójcie się w swym szale, 
Żył w  Paryżu doskonale,
A  w  San Remo nie był wcale.

Ponoś Jest za miękki w  krzyża, 
W ięc nie zrobią z Patka ryżu.

zależy jedynie od mocnej duohem 1 dyscyplino- 
wauej armii. Dlatego no/zkaziuię poczynić 

przygotowania do mobifźacyt,
oo do której wydany będzie spęcyatay rozkaz 
Powołani do wojska synowie Ukrainy będą pra­
wym i obrońcami naszej państwowości i wolności. 
Arnua wypędzając wroga z naszej ziemi da tem 
samem możność zwołania w  najkrótszym czasie 

ukraińsKej kolzstytua&ty, 
przez którą naród, weźmie w swoje ręce kiero­
wnictwo spraw republiki i-.nakreśli te drogi, któ- 
remi w przyszłości potoczyć się ma życie wolne­
go narodu. A więc wszyscy co do jednego doi pra>- 
cy! Bezwzględnie wymagam od wszystkich oby­
wateli republiki ukraińskiej

posłuchu «Ha władz ukrraliistóch, 
oraz wykonania wszystkich jej rozkazów. Ośwfag 
czam, że  walkę o  wyzwolenie prowadzić będę do 
końca, aż będzie wolna od wroga cała Ukraina, aż 
ukraińska republika ludowa stanie się niepodległą, 
a naród’ ukraiński będzie niezależnym. Wzywam 
wszystkich obywateli do praicy dla dobra ojczy­
zny, albowiem praca jest rękojmią zwycięstwa, 
ziszczeniem naszych ideałów państwowych. 
Główmy atamarr wojsk ukraińskiej repu-b. ludowej

S. f “ethłra

L ITW A  ROZPOCZNIE ROKOWANIA Z RZĄDEM 
SOWIECKIM.

Warszawa, 27 kwiietnia.
(PAT.). Litewska Agencya Tal. denoji': Roko­

w an a  pomiędzy Litwą a rządem sowieckim roz­
poczną sr'ę z początkiemi maja bir. w Moskwie. Da 
legacya pokojowa litewska Uczy 30 członków i 
wyjeżdżą z Kowtnia 30 bm. Prezydentem delegacyi 
iost Maraszewicz.

•ozie się starał otrzymać zupełne zm'es^enie bloka­
dy- todzieź zdobyć dla sowietów prawo utrzy- 
mywar.ia agentów handlowych w  stolicach pań«tw 
z»granloznych, totórzyby rn d i zupełną swobodę w 
przeprowadzaniu operacyi bankowych i handlo­
wych.

—  Wtszyistfloe te sprawy — oświadczył Krr*-

Ni w  San Remo ni w Paryżu.

N E M &

Robotnicy pozn. żądają unifikacyi z rządem cenrtałn.
Poznań, 27 kwietnia. .dbwotieimei z postępowania pozwaAskfcłt właidż cy- 

(PAT.). D.z*ś panuje tu zupełny spokój. Nie-1 wlnycfh i w yraziły  żądania, zm eirzające do1 uni- 
które gl'Upy robottnlków mięjskiah objawiły za- fikacyir z  rządiem canfrainym w  W arszaw  e.

jegio ma charakter czysto polityczny. Krassin hę-
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M l D M Ł A H Ł

ZATRUTY SZTYLET
Szlft Pr a  Kilera I W i e l k i  s e n s a c y j n y  dramat w 5-ciu aktach z tajemnic życia Hindusów

M  ,u  flU J OKIijT^ j J  j S ^ wne) r0^ sławny artysta J O E  C E B S tse współudziałem naj- 
™ " B  U- wybitniejszych artystów
TREŚĆ: Tajemnicze zniknięcie. —  Pobv l w  Bombaju wśród fanatycznej se.ty Hindusów. —  Straszne ofiary 

kultu. Krwiożercza pantera. - Zatruty sztylet i tajemnicze leki — Rozwiązanie.
Zdunaewąj :ca artystyczna wyst w i i '■/sery-’. Przepiękna egzotyczna inscen:zacya. Nadto doborowe uzupeliaoaie.

tjfiii —  'przechodzą hompetenci ' la ra fyw .
Ta dko cznaść wyjaśnia jeoność czlon- 

f&p, tychże kio p-eratyw w cldegacy Krassinav 
Nawet człoslkowiie, skłaniający sic ku boiszewi- 
zntow i są uważam za rtie^osyć To
wyja^Tióa również wałęsania Krass®a w celu u- 
trzymam. a za wszelką cenę w izy szwedzkej t. aia- 
g ie tó  d  0% L^wiinowa.. prawej ręki w propagan­
da e sryW eclńej.

, Po^hikem11, dźiennńk sowiecki w  Sztokholmie 
przynwi pi a-wdziw e iiltmatum Lewina do rządu 
szwedzkiego z yrozoą zakazania wszelkich opera- 
c y  z firmami szwadzikieirn)'1 w  razie, 'gdyby Litw i­
now nie uzyskał pozwolenia ula przyjazd do 
(Szwacyi.

Mimo tego Kraissun odbywa nadal kmfereirjcya 
z ,mnfcir&m spraw zewnętrznych : udzielai inter- 
wiewów w  swym zbytkownie orządzcinym salonie 
Grand-hotelu. Literwiewy te pełnie są chełpliwości 
z powoda zwycięstw bolszew okieh. Krassin, za­
pewnia, że produlkoya amunicyi w Rosy i wzrosła 
dc, 200 procent, przyznając tym isipusobem, że 
główny w yciek  'bolszew ków koncantruje ŁC w. 
iprzygotowaMiaich wojenny oh. Przytem jednak wy- 
zmaił Krassitr. że 60 procent lokomotyw jest mi© <i© 
użycia. Oświadczył on, że będzie mnożna 'tylko na 
przySałklść kupować lokomoty wy w  Szwecy. j w 
Anglii. Rosya ibędizie płaciła bądź złotem, .bądź 
komcefsyaintf, tylko pod warunkiem, że kopce- 
syonaryuca© uizwaiiti ikons-tytucyę sow-otów. Koła 
szwedzkie dózwały niejakiego zawcdu, 'ponieważ 
K^aissm nl'e da,ł żadmego zapewnienia w  sprawie 
odieisłanlia da ojczyzny jeńców szwedzkich, tudz eż 
restytucji towarów szwedzkich, skonfiskowanych 
przez Kosy <j.

,^ocyal I lomokraten*1, dtzieiruniik brani wgai* 
wy&zydlzta utopisTOW, którzy w  Rnsyl szukają zie­
mi iniekiem i tn'Odiem płynącej. W  w^.ln rsstaura- 
eyiaah służba odmówiła przyjęcia napiwków od. 
bolszeiwiików, oświadczając, że peniądee ich spla­
mione są krwią. Nigdy chyba m,:e dian© lepszej na­
uczki spekulantom, którzy zbiegli się do Krass.ma.

Dalszy ciąg 
dyskusyl budżetowej.

141 posiedzenie Sejmu.
Warszawa, 21 kwietnia.

(PAT.) Początek ghc® 4.,?5. Pc odczytaniu 
interpelacyi odesłano do komisji budżetowej usta 
wę o obrocie towarów z zagranicą i rozporządze­
nie o podatku przemysłowym.

■Przystąpiono
do daPzego ciągu rozprawy budżetowej.

P. poniatowski stwierdza z zadowoleniem że 
w  polityce naszej wziął górę zdrowy instynkt na­
rodowy i że ni-leży szukać pomocy wewnątrz. Po 
witać należy

zawarcie układu z Ukrainą, 
krok rządu polskiego do zakończenia wojny na 
wschodzie, na podstawie dania możności ludom a 
właściwie Rosyi utworzenia własnego bytu naro­
dowego Polityka zagraniczna musi opierać się o 
odpowiednio zorganizowaną politykę wewnętrz­
ną. To tez pierwszym obowiązkiem rządu jest 
wzmocnienie życia wytwórczego kraju. Głównymi 
powodem jest ■ni.eodpowiedniośó naszej maszyny 
administracyjnej, która robi wszystko, aby krępo­
wać jak najwięcej życie samorządne w  Polsce. Są 
downictwo jest wadliwe, To też wśród ludności, 
zwłaszcza wiejskiej, rośnie przekonanie, że spra­
wiedliwości w  Polsce znaleźć nie można, Przectio 
dząc do spraw natury czysto rolniczej, zaznacza 
mówca, że podstawą gospodarki w kraju powinna 
być produkcya rolna. W  tej mierze usiluwania u- 
stawodawstwa są dość znaczne, ale od uchwale­
nia ustawy do wprowadzenia jej w życie, droga 
niesłychanie daleka. Tak się rzecz ma z ustawą o 
zagospodarowaniu odłogów, ze sprawą wielkiego 
kredytu, z przeprowadzeniem reformy rolnej. Dz’a 
lalność ministerstwa skarbu wskazuje, że nie zdo­
byto się na żaden wielki krok celem powiększenia 
funduszów państwa. Jeżeli rząd nie zerwie z do­
tychczasową polityką podatkowy, i nie sięgnie do

kieszeni bogatszych sfer ludności, to stosunki fi­
nansowe w  państwie się nie poprawią. Zgadza 
się na politykę zagraniczną rządu, ale 

co słą tyczy poihjykl wewnętrzne], to stroiridc- 
two moje stanąć musi przeciw rządowi.

p. Zagórski gorącu odpvra wsaefit© zarzuty, 
stawiłam© p. Ministrowi skarbu. Oma­
wia następnie (kwestyę dostarczenia urzędni­
kom obuwia, odzieży, żywności itp. zamiast pod­
wyżki pensyi. W yraża zdanie, że jedynie se- 
kwestr całkowity ziemiopłodów i równy podział 
między obywateli może wybawić z obecnej sytua 
cyt. Potem przechodzi do spraw kc lejowych i o- 
świadcza, że na kolebach, tak jak gdzieindziej, jest 
nadmiar urzędników. Rozwojowi gospodarczemu 
w Polsce przeszkadza utrzymywanie dużej armii, 
brak technicznych urządzeń, brak wagonów itsd. W 
dalszym ciągu polemizuje mówca z mową posła 
Daszyńskiego na poprzednietn posiedzeniu Sejmu. 
W yraża zdanie, że robotnicy polscy będą się sta­
wali coraz bardziej narodowcami.i

Poetyka nie bętf/fe mj f̂UytiMrodlctwtfni pot 
dwórkiem, lec* narodową,

jak tego wymaga duch czasu i interes państwa.
P. De Ko«set w imteniu klubu mieszczańskiego 

zwrraca uwaigę, na ujemny wpływ spekulacyi na 
kurs marki, oraz Podkreśla bezczynność rządu w 
sprawie uruchomienia przemysłu. iMowca mułem^ 
że bez pomocy kapitałów obcych nie uruchomimy 
naszego .przemysłu. Mówca nie obawia; się napły­
wu obcych kapitałów', lecz etatyzmu rządowego. 
Rotzwój przemysłu może się rozpocząć tylko przez 
imeyatywę prywatną, nigdy zaś przez monopol 
lub przez ingerencyę państwa. Przechodząc do 
polityki zagranicznej, twierdzi mówca, za sprawy 
te obijają się o miny Sejmu tylko, w razie jakichś 
zatargów partyjnych.. Zarówno sprawa kresów 
wschodnich jak i pokoju >z 'Rosyą nie jest wyja- ■ 
śniona. Co do Ukrainy, wyraża wątpliwość, dzy 
uzna ją (Rosya sowiecka i sprzeciwia rozbiciu Ro­
syi na drobne kawału, które to dążenie jest w y­
nikiem czystego „rmperyalizmu. Sprawy budżetu 
i stanowisko kluhu mieszczańskiego wyjaśni-' imny 
mówca. P. De Rosset przy końcu przemówienia 
zaakcentował, że jego stronnictwo poza walka 
klas widzi

solidarność jnłędzyklassową

i ewolucyę stawia w yżej nad rewolucyę.
■Wiceminister skarbu Rybarski daje kilka w y­

jaśnień w  sprawie spadku waluty. iMiowica z naci­
skiem podkreśla, że nasz świat imansowy nie 
czme się zainteresowany utrzyma idem kursu mar­
ki polskiej. Rynek warszawski jest tym, na któ-

FR. RAW ITA-GAW RONSKI. (9 )

KOBIETA NA RUSI,
JEJ POŁOŻENIE I PSYCHIKA,

DO K O Ń C A  X V II -g o  W IL K U .

o Z K lC  H IS T O R Y C Z N y .

fCiąg dalsr*.'

Zatrzymujemy uwagę naszą głównie na tych 
wewnętrznych przyczym.cn, które urabiały w zna­
cznej mierze charakter duchowy rudnej kobiety 
1 znalazły, jak obaczymy, najpiękniejsze i naj­
głębsze odbicie w poeryi ludowej. Życie jej do­
mowe z całą różnorodną sferę zwyczajów obrzę­
dowych, stosownych do różnych okoliczności i 
pór roku, mogłoby dorzucić niejeden ciekawy rys 
jej charakteru, stanowi jednak tak odrębną dzie­
dzinę kulturalnę, a tak obszerną, że ją musimy 
wydzielić z dziedziny wpływów psychicznyc >, le* 
żących poza obrębem domowego życia. Prze­
łom w tej psychice wywołało niewątpliwie zet­
knięcie się ze światem muzułmańskim, które po­
niekąd rozbudziło jej duszę i wycisnęło na mej 
niezatarte piętno.

Tak więc, gdy z jednej strony rozbite !jb  
na rozbicie przeznaczone domowe i rodzinne ż y - ! 
cie kobiety, wytworzyło tę piękną liryczną poe- ! 
zyę, która w nieznanej gdzieindziej obfitości '**-1

szła aż do naszych czaoow, a echa jej jeszcze 
rozlegają się na wsi, jako przeżytek dziejowy, — 
z drugiejjf strony urabiał się typ Kobiety —  bez 
jutra, niezależnej, wolnej, ktera r.ie dz!e iła wpra­
wdzie z mężczyzną trudów wojennych, nie łoza- 
kowała z nim razem, ale dzieliła z nim chętnie 
jego hulaszcze życie, sta ąc się towarzyszką nie­
równej doli kozaczej. Był to typ u sobionej dzi 
kiej stepowej poezyi, niezrozumiałej prtwie dzi­
siejszym pojęciom. Nie mając nic pi zed sobą, 
hulała po stepie jak kozak —  istr.a samica, nie 
troszcząca się o to kogo, i kiedy spotka na ste­
pie. W jej duszy, rzuconej w wir wędrownego 
życia, odzywała się świadomość swego smutnego 
stanu, a na dnie jej jęczała tę knota za dziewi- 
czem marzeniem o życiu rodzinnem i rodzinie.

N ie mając przed sobą jutra, kobieta samo­
tna, niezależna lub tylko gnana swoim tempera­
mentem nieokiełznanym, uprawiała wolną miłość 
i wolne życie ; kozak, Tatai czy Turczyn —  by­
ło to ala niej wszystko jedno: ona niepewna
swego życia, rozdrabniała je na rozkosz i mi­
łość, po swojemu pojęte. Gdy z jednej strony, 
wśred prostego Kozactwa, plątał się typ „szyn­
karki stepowej" w rodzaju HanJzi Horewojh z 
drugiej, powiedziałbym u góry, wśród dostojni­
ków kozackich, między s'arszyzną, wśród prosia- 
ckiego codziennego życia na kresach stepowych, 
kształcił się typ „ Heleny stepowej" —  kobiety, 
która nie umiałaby okreśtić ani swojej przyna­
leżności narodowej ani religijnej. Obojętna na 
to v szyslko, przechodziła z objęć kozackich w 
-»miona rozmaitych podstarostów lub wędrownych

zegarmistrzów. Nie przywiązywała się do nikogo 
i nie mogła się przywiązać: bez rodu. bez ro­
dziny, bez przytułku, bez jutra, chciała tylko żyć
i używ ć. Obojętnem to było dla niej czy była 
przygodną żoną kozacKiego hetmana czy podsta- 
rościegu. Jak wśród koznezyzny stepowej kozak 
Hołota, pijak, oczajdusza z każdym, kogo ni 
stepie spotkał, gotów s*ę brać ze bary, był pe­
wnego rodzaju typem kozaka-hulaki, tak .szyn­
karka stepowa" fclbo „Helena kozacka" były O' 
fiurami niezbędnego stykania się ludności ruskiej 
ze światem turariskim.

Wszystkie węzły życia rwały się w tym za­
męcie albo ciągłej walki z najazdem tatarskim, 
albo przymusowemu uleganiu jego sile lub wpły< 
wom. Taką sferę życia na pół kozackiego, ni 
pół tatarskiego maluje pieśń ludowa:

A  w dołyni korczma stoit’
Koło korczmy ohoń Koryt’
Koło ohnia Turok sadyt’.
Diwka-branka kosu czesze:
Kosoż moja rusiawaja!
Za koho-ż ty zaruczena?
Za Turczyna zaruczenu,
Za Tatara zaswatana,
Za krzaka rusznyk dała —
Za Tatara zamiż piszła.

(C . d. n.)
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Otworzony przy Towarzystwie . O t f l k l l ł  iM flK ff a& A A A  A A  A  rzynl * * k fr,P y .  UUrOWCÓW* m&S~v||
SOhupu I sp rs ed a i# * , z kapitałem zakładowym P I R j « e # f W W n  W  W  i różnych przedmiotów w bardzo szerokim
zakresie, niezbędnych dla uruchomienia WłÓ^nUSeC^ pr.iemySłU BialOSfOUtlei l©«

Towarzystwc przyjmuje w określonym terminie, na r Sżne towary, kołdry i t  p. przedmioty, wyrabiane
przez miejscowy przemysł, jak również sp rza d a je  gotCltfO tO w A r y  z własnych składów, oraz se składów miejscowych fahry-
kaniów członków Towarzystwa.

Towarzystwo przeprowadza operacyc zam ian y  iHr<.“ r t w  na g o t t  wy w yrób* Q55

ry.m manka polska jest najtańsza, a zniżka jea kur­
su pochodzi -przeważnie z Warszawy. W obec te­
go wydano rozporządzanie nakazujące spis walut 
i dewiz zagranicznych w  bankach, ponieważ w ie­
lu naby wa te dewizy nie dla. celów importu do 
Polski, ale traktuje je jako papiery lokacyjne.

Waluta nasza poprawi Się z chwilą, gdy etę 
poprawi utasz bilans.

Za, węgifei na G. Śląsku musimy dziiś płacić 70 mir 
lionów, a taki olbrzymi wydatek obniża .kurs mar- 
ki polskiej. Posiadamy jednak w  bilansie naszym 
pozycyę nader cenną i jeszcze nie wyzyskaną, a 
mianowicie oszczędności Polaków amerykańskich, 
Mają one wynosić do 150 milionów dolarów rocz­
nie, co równa się kilkudziesięciu miliardom marek.

P. Stasiński wypowiada zupełną zgodę na 
politylkę zagnaniczin-ą obecnego rządu. W  dalszym 
cągu swego przemówienia mówca krytykuje o- 
stroi pofifylkę wewnętrzną, a m auro ,V'cte separa­
tyzm b. dzeM icy prusk ej. ułatwiane ludności 
wyfaadlu ,db AmeryM, oddanie -przemysłu nafto­
wego w  ręce obcych kapitałów, fatatee zorga­
nizowania przesyłkę p eiiKdzy z Ameryku Kończy 
aipelem, aby Izba- zeclic-ała najrychlej

przeprowadzić refarmę rolną i uchwalić 
konstytucyę.

Min. roMfetwa Bardet oświadcza: M nister- 
strw-o noln ćtw-a w 'zeszłym  potku i obecnym prze­
kazało głównemu Urzed»w;i ziemskiemu na l e ­
żący rok 200 majątków. Co do Małopolski, ‘o we 
ma m<ywy, aby oddawać grunta państwowe do 
par-ctlacy, w ifteważ tam są tylko lasy i drobne 
IrąwaM gruntów. Państwo dla braku sd techri- 
cznych nie mx>że cldidiwać większych ilość; ziem 
do panceJacyi. Co d)o dzterżaw, to -na 1.234 ma­
jątków wy-rzucono 50 dzierżawców. Co do gospo­
darki la-soweij, to w Kongresówce mamy 537.000 
ba., a w  zaborze aiustryackim 315.090 i w  zabo­
rze pruskim około 800.000 ha. Lasy te, nie dające 
dioitąd żadlrnycih djudrodów, arżes^-aczyló Mn. na 
oiabuidtuwę, pcdwyżrzaiąc ceny drzewa przez,na- 
ćz-onietgo m. bahd-eł. SD-rzcid&jąc curzewo, uzyskało 
Min, anlacznie ficudbsize. W myśl uchwały Sejmu 
uchwaloną 2C®taJa/ główna komisya r-czdziału 
drzewa, a po powiatach powiatowe kcnrsye. i o- 
ne otcidow adaia za w łaściwy rozdział drzewa. Co 
do m-ijonow-eigo kredytu, to pójdzie on na zakupno 
fri-aszyn, kctni i innych mate-ryatów rolniczych. 
Co db sz-tuiczniyrh nawozów, pocz\inio'fto różne 
sfarani-a. Zdołaliśmy uruchon ć dwie fabryki] su- 
perfasfctów w Wai'szaw- e i Podgórzu, w któ­
rych wynobiiśmy 400 wagonów superfosfatów. 
na 360 wagonów m esięcznie. a spodziewamy s.ę, 
że  dojjidzie dfo 10.000 roczj/e.

Stan naszego bydła ,iest rozpaczliwy, 
jeżeli pójdzie tak dalej jak dotąd, to za 2 lata bydło 
będzie tylko na rozwieszonych kartach szkolnych, 
na dowód, że takie zwierzęta kiedjś istniały. Kie­
dy  w  r. 1912 byłem w Królestwie, było tam
3.130.000 sztuk bydła; z końcem r. 1919 było tylko
2000.000 Nawet -w Poanańskiem ubytek wynosi
630.000 sztuk bydła. W  Małcpolsce ubytek wynosi
1 .500.000 sztuk. K T .i straciliśmy, nie licząc W iel­
kopolski, około 1,000.000. Na punkcie wetcrynaryi 
ministerstwo rolnictwa pracuje intenzywnie i w y­
dało przepisy, które niebawem będą obowiązy­
wać m  całym obszarze ziem polskich, nie w yłą­
czając b dzielnicy pruskiej. Także i na polu o- 
światy rolniczej jest postęp. W  Sejmie jest projekt 
ustawy o szkołach ludowych, jednej męskiej, je­
dnej żeńskiej w każdym po-wiecie. Bo namiętać

musimy, że ministersiwo rolnictwa ma dziś 22 mi 
| lionów interesowanych, oo tylu jest rolników w 
Polsce. Oprócz tego ludność miejska ma różne 
wymagania pod adresem ministerstwa. Zadania 
ministerstwa rolnictwa są dzi-ś najtrudniejsze d'o 
spełnienia. Byłbym wdzięczny, gryby ter. ciężar 
spadł z moich ba-rk Na tern rozprawę -odroczono.

Marszałek: Cieszę się, że mogę zakomuniko­
wać Izbie konumi-kai prasowy Naczelnego Do­
wództwa, który opiewa (marszałek odczytuje ko­
munikat sztabu generalnego-), w  ostatniej chwili 
dowiaduję' się
że wojska naisfee zdobyły 160 paroy mzów  1 2.000 

wagonów.
(Posłiojwie powstają' z  miejso, odzywają się 

długotrwałe -okrzyki i brawa w całej Izbi-e; okrzy­
ki trwają -parę minut}. Izba na wniosek marszałka 
wnosi trzykrotny okrzyk: Nieoh żyje armia!

Przystąpiono następnie do- 
sprawozdania. komisy i kotnstytucyinej 

w sprawie wniosku na-giącego o święceniu uro­
czystości1 3 Maja. Z kolei odesłano do komisy i kil­
ka wniosków, między innymi wniosek p. Lieber- 
mana, Dyskusya rozwinęła się nad trzema wnio­
skami: P. Trzcińskiego o zupełne połączenie by łej 
dzielnicy ipnuokiej z państwem, p. Warklewkzń w 
s-prawiic ostatnich wypadków w  Poznańskiem i p. 
Niedziałkowskiego w sprawie stainu oplążenia w 
poznaniu.

P. Trzcińsk! uzasadniaiąc wniosek twierdzi-, 
żie to Niemcy wywołali zajścia Wypadki te w y­
kazują, że Poznańsk-te nie jest zorganizowane. 
Stosunki same prą fcu zjednoczeniu. Rząd musi 
wziąć Lnieya-tywę, a ludność Pomorza dom-aiga się, 
aby t-o się stal-o jak narycbiefj. (Brawa). Przeciw  
nagłości przemawiał p. Stychsl. P. Niedziałkowski' 
wnosi, aby rząd zdał sprawę -o tych zajścach w  
najikrótszjim czasie i zawiesił w  urzędowaniu p. 
Rzepecfkiego. P. WarkJ&wflcz żąda powołania ko- 
mi-syi z  7 członków dla zbadania stosunków wśród 
robotników i zł-oiżen-ia sprawozdania-, ^rcemini- 
s eir Posziwlf.sk! wśród- wielkiej wrzawy ze strony 
ieW cy ipro-testuje przeciwko kuciu broni przeciw 
ministerstwu b. dzielnicy pruskiej, które jest in- 
sty-tucyą likwidacyjną i ma przeprowadzić u-ndfł- 
k-acyę w ar-odze ewolucyi. Nagłioiść trzech wnio­
sków przyjęto.

Pr^ystąpi-on-o do rozprawy w  sprawie nagło­
ści wniosku Związku ludowo-flarodowegn w  spra 
wie naruszenia podstawowych (praw oby watel­
skich przez samowolę sekcyi defer.-zywy 7. armii. 
P. ks. LutócłaiWTkl opisuje eJbyde rewizyi w  ko­
mitecie kresów, w  Macierzy szkolnej t u przewo­
dniczącego Więcławskiego.. P. Caąpifcik] .podnosi, 
że wśród broszur znalezionych była broszura irv 
sjmuująca, jakoby Naczelnik Państwa był w ro­
giem państwa i dążył do rozdzielenia państwa. 
Prezydent ministrów Skulski oświadczał, że było­
by nadużyciem, ©dyny chciano przeprowadzić re- 
Wizyę w biurach rozmaitych tastytucyi w  t-ynt ce­
lu, aby te instytucye zwalczać. Mówca ma1 wra­
żanie, że jeżeli dotyczący oficer popełnił naduży­
cie, to nie -miał zamiaru zwalczania tych i-nstytu- 
cyj. Rząd po przeprowadzeniu 'śledztwa ukarze 
winnych. W  każdym -razie niema obawy, aby 
rząd chciał -stosować takie metody, by utrudnić 
działalność ius-tytucyi. Po przyjęciu nagłości, wnio 
sek odeisłan-o do ko-misyi administracyjniej.

Nastejpne posiedzenie w  czwartek.

  M ltP igA gfe ________
S P E C Y A L IS T K A  C H O A Ó B  D Z ILC I

' t .  Ilttgistl A O S E B f lC H -O R D B U n S A
ord. od 2— 4 pop. przy uk Krakowskiej 14. SZCZEPIENIE.

i i  m m i  i i  i  M i  i fi iiiiii
Kopernika 12, otwerty od 9— 1 i 5— i  21710 

LECZENIE EPILKPSYI*
Epilepsya nie jest ni^alecz ilną, ltuanu  Je) jednu^ 

nie polegi. n? samem zap bieganiu Jej objawom, loez n* 
wzmacnianiu ,-rganizmti pn.ez wytwarzanie substancy1 
krwionośnych i odżywianie komórek nerwowych zmniej­
szanie ch robliwej pobudliwość, mózgu i usuwanie przy­
czyn, wywołujących naoady epUepjyi. lub objawy chorób 
nerwowych. 369

W ty-n celu obok związków leczniczych, minerał- 
nyeh, stosowane być muszą przy leuracyi wyciągi roślinna, 
któro rasem zawarte w proszkach

IP 1LEP3M SMESS
są jedynie wskazanym irodkiem l e e s n i e s y m  przeciw 
epilepsyi i nnym cierpieniom nerwowym, które dla swe 
go zaniku wymaga ^ wzmocnienia systemu nerwowego 
i racyo.ialnej przemiany materyi przez wytv% arsanie sub- 
stancy-' krwionośnych i odżywi m e komórek nerwowych

PROSZKI EP1E.SPS!N S^EISS
żądać należy we wszystkich aptekach i składach aptecr 
nych. Szczegółowy sposób uży.ia pr y kaśoeoi uryginal- 
nem opakowania. — Żądać #i.c: gćtowych broszur.

Snecyalny Oddział

Manlcurs i i

99
(Czyszczenie paznogei) 

otwarto pc krótkiej prze-wie w Instytucie 
kosmetycznym

iiirn  M-ra w \  su om
h\Btvj —  Hofsl Deorgs‘a. 19558

Pi
4,„ A  A P O L L O

Dziś po raz estatai!
WEB naj owszy film amerykański

I  PRZEBOJEM 
I  ha OfiEfić 1 Zycie

Pięć aktów 
9  ne

 _____

Dr* STAIIBER
bacha w W, dniu, ordyi uje w chorobach wewnątrznych, 
spocyalftie serca i naczyń krwionośnych. •— Lwów, ul.

Mikołaja 1. 11. 616

Pięć aktów niesłychanych wrażeń i 
nadludzkich przeży& 978

SPowr6c!X Dr. BRILL *
lekiT* chorób wen r., skórnych plac Akadamicki 4

n  B  "A ] Kto wie o tern, kto znalazłDM wmiln w  w w * w  sobotą rano dnia 17 kwie­
tnia srebrną torebką i zawiadomi mnie. ten otrzyma 
:000 kor. przy odebraniu tejże- Dyskrecya zapewniona. 
Wiadomość W składzie futer, przy ul. i /lińskiego 1. 1,

Bonku.koło Union 961
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MARYSI EŃKA i KOPERNIK M i )  Mai!
przecudny, psych logiczny dramat w 6 -c iu  aktach p. t.

Za CHLEBEM
« S  M A R Y  M AC  L A R E N

° R Z E G : ĄD  T O A L E T .  Film wytwórni ameryk. .Transatlantic-film*. WSPANIAŁA W ySTAW A.

P. T- P r e n u m e ra to ró w  »Ga>  
zety W ieczorne j '*  i „Gaz. P o ­
rannej*4 p ro s im y  o

B E Z Z W Ł O C Z N E .
w p łacen ie  p r e n u m e r a t y  za  
m iesiąc M A J ,  a to tem p e w ­
niej, i e  tym P ren u m e ra to ro m ,  
Którzy p ren u m era ty  n o w e j  
w ra z  z e w e n tu a ln ą  Za leg łośc ią  
nie  w p ła c ą  n a jd a le j  do  d n ia  
5 -go  m aja  Ł>. r., z n ie w o le n i  b ę ­
dziem y w strzym ać w  t y m ż e  
d n i u  da lszą  do staw ę  w z g lę ­
d n ie  w ysy łK ę gazety.

W e środę, 28. kwietnia o godz. 7-mej wlecz. 
„Aida", opera Verdiego z p. J. Korolewicz-WaydO- 
wą w roli tytułowej i z PP. Krugłowskim, Greeii, 
Ostrowską. Mannem i Homerem w  rolach głów­
nych.

W s czwartek. 29. kwietnia o godz. 7-mej w. 
■k> raz 13-ty „Asystent" Gabryeli Zapolskiej w nie­
zmienionej obsadzie.

Repertuar Teatro wodewilowego.
(gmach ul. Ossohńskch 10.1.

(BUety wcześniej w  biurze dzienników St. So­
kołowskiego, ul. Jag ellońska 5—7).

Od poniedziałku, 26 kwietnia do niedzieli 2-go 
raja o god,z. 8 wieczór codziennie: „Cyga-nerya", 
artystyczna rewia w  1 akcie; „Czarodziejskie 
skrzypce", operetka J. Offenbacha z Dracową, R:- 
nas i Wesołowskim. Orkiestra 40 p. strzelców 
lwowskich.

— o—
Dzisiejszy numer „G azety  Porannej* za- 

' iera 10 stron.

vmig) Z pobytu min. II©ur*cha we Lwowie.
Wczoraj wicem In . sztuki i kultury zwiedzał Lw ów  
mianowicie muzeum im. Jana III, kościół OO. Do­
minikanów, arsenał przy ul. Podwale, cerkiew 
Wołioską, Zakład Narodowy im. Ossolińskich i mu­
zeum Im. Lubomirskich. Następnie odbyto się śnia­
danie u ks. Lubomirskiego, na którym obecni byli; 
prez. Neumanm, marsz. Niezabitowski, dr. Dem­
bowski, hr. Ptniński i inni, po śniadaniu zaś zebra­
nie towarzyskie przy współudziale wielu osób ze 
sfer artystycznych, O godz. 4 popoł. odbyła Sie w 
Ossolineum konferencya w gronem konserwato­
rów krajowych. Zabierali glos prof. Abraham, 
min. Heurich i dyr. Czołowski, Nastąpiło całkow!- 
te porozumienie między Minsterstwem a Gronem 
konserwatorów i stwierdzono zupełną jednomyśl­
ność poglądów'. Ministerstwo korzystać będzie 
chętnie z pomocy i doświadczenia rad konserwa­
torskich. Wieczorem przyjął minister u siebie ks. 
arcybiskupa Byczewskiego, następnie udał się do 
teatru na przedstawienie „Kupca weneckiego".

Sprostowane P A T ‘u. W  podanych wczoraj 
przez PAT. injormiacyach o pobyc e m « .  Heur- 
cha we Lwowie, zni etniono przez pomyłkę niazw- 
slko towarzyszącego mu kierownika referatu staty­
styczno - prasowego, p. Leona Chrzanowskiego

Morawski.
Korupcye bez końca. Z W arszawy piszą:

Aresztowano tu referenta Mliy.slerstwa spław 
wojskowych, potr. Eugeniusza Górskiego za worzs-

nitewieirzienfe 10.000 marek. Charakterystyczne 
jest, że Górski już z dwóch poprzedlnildi posad był 
usunięty za defraudacye.

Czesław Eysmon<l znów pod kluczem. Jak
wiadomo, przed kilku miesiącami wywołało w 
W arszaw ę sewzacye areszt cwanie porucznika 
Zygmunta Eysmonda, który na stętpnie uciekł w 
automobilu, zastrzeliwszy żołnierza z rewolweru. 
O dostarczę,rfe mu tego rewolweru oskarżony był 
birat jego pw. Czesław Eysimond, którego areszto­
wano, ale nasteiprfle dla braku dowodów uwolnio­
no. Zeszłej soboty aresztowano pouown e por- C. 
Eysrnonidla, tym razem jednak pod zarzutem przy 
wfaszezenda sobe 30.0u0 marek pieniędzy pań­
stwowych.

Obława na dezerterów w  Krakowie. Wczoralj 
•władze wojskowe i organa policyjne przeprowa­
dziły r!a ulicach Krakowa olbrzymią obławę za 
dezerterami j popisowymi, ukrywającym, się. od 
stawtonm-ictwa ariaz hoe.mi podejrzanerni osobam'. 
Obława wydała rezultat niadspodz ewany. Are- 
sztowmto bowiem kilkaset podejrzanych osobników.

—> i ' *"■ ■ \ } /.
Lwowski chór akad, zawiadamia, że wydział 

obecny przejął wszystkie agendy, jakoteż majątek 
Tow. od pp. por. blękarskiego i por. Hubla. Prote­
ktorat rad Tow. objął prof. dr. Adolf Chybiński. 
Jak za lat ubiegłych, tak i w  tym roku urządza 
Tow. wycieczkę artystyczną po zdrojowiskach 
polskich i wzywa wszystkich członków na próby, 
które odbywają się w  poniedziałki, środy i piątki 
o g. 7.30 wiecz. w  sali „Czytelni" Domu Akad. ul. 
Łozińskiego. 7.

Posiedzesie Rady miejskiej odbędzie się 29-go 
bm. o 6 w. w  sali Rady miejskiej. Porządek dizier-- 
ny: 1) Wydzierżawienie karczmy w Malechowie 
Towarzystwu Szk ły  Ludowej. Spraw. r. Schnei­
der. 2) Przyznanie budowniczemu J. Sołtykiewi- 
czowi za roboty wykonane przy budowie kafilarni 
podwyżki cen jednostkowych. Spr. r. Rawski. 
3) Zamknięcie rachunków miejskiego zakł. opału 
—- spr. r. Felsztyn. 4) Podwyższenie subwercyi 
dla zakładu wychowawczego PP. Felicyanek przy 
ul. Żółkiewskiej —  spr. r. Rudnicka. 5) Sprawa 
przyznania większym miastom wpływu na dobór 
nspektorów szk»lrych i wniesienia petycyi do 

Rządu i Sejmu — spr. r. Aleksandr wiczowna. 6) 
Sprawa przyznania subwencyi zarządowi polskie­
go domu akademickiego im. A. Potockiego — spr. 
r. dr. Sokal.

Konferencya ż*>n urzędników. Komitet uprasza 
żony urzędiików państwowych, które wzięły u- 
dzlal w wiecu odbytym w Sokole, o przybycie 28 
bm. o g. 5 po poi. na konierencyę do kuchu, skarb, 
ul. Rutowskiegó 17.

Dyr. Rlbl Uniw. w® Lw ow ie zawiadamia, że 
począwszy od 4 maja br. będą Czytelnie Bibl. Uri- 
wers. otwarte także po poi. od 4 do 7 codziennie, 
z wyjątkiem sobofy, n odzieli i dni świątecznych.

Ważna wiadomość dla poszkodowarych przez 
wypadki wojenne w e Lwowie. Komisaryat Gł. U- 
rZędu likwidacyjnego we Lwow ie podaje do wia­
domości, że termin prekluzyiny do wnoszeria w 
Miejscowej Kcmisyi szacunkowej dla m. Lwowa 
(uł. 3 Maja 2) zgłoszeń strat wojennych, poniesio- 
ryćh na terytoryum m. Lwowla w  czasie wojny 
światowe] i polsko-ukraińskiej, został wyznaczony 
na 18 lipca br.

Związek adwokatów polskich. W czwar­
tek 29 b. na. o godz. 7 wieczorem w sali Tow. 
tolitechnicTnego, wykład Radcy sądu arćlaCyj- 
n go dra Biihna o organizm yi sądownie wa w 
Poznańskiem. przyczi m prelegent względn też 
oraaniza-yę tamtejszej adwokatury. 966

I K edy należy zastosować
amnestyę?

ZASADNICZE ORZECZENIE NACZELNEGO 
SADU WOJSKOWEGO W  W ARSZAWIE.

Lwów, 28. kwietnia.
(§) Przed Sądem Wojskowym D. O. G. we 

Lwowie stawał przed kilku tygodniami s i B o l e .  
sław Miarczyński, pod zarzutem zbrodni popeł­
nionej jeszcze 27. listopada 1918. Rozprawę pro­
wadzi! major dr. Giziński, oskarża! major Godow. 
ski, broni! osk: adw. dr. Józef Koch.

Już na samym wstepie rozprawy — przed 
rozpoczęciem przeprowadzenia dowodów — 
wniósł obrońca na uwolnienie oskarżonego od wi­
ny I kary powołując się na amuestyę rljczelnika 
Państwa z 8 . lutego 1919, która umorzyła wszy­
stkie tego rodzaju czyny karygodne, popełnione 
przed wydaniem tejże amnestyi. Trybunał nie 
przychyli! się do wniosku obrony i przeprowadzi! 
wszystkie przez prokuratora zaofiarowane dowo­
dy, puczem wydał wyrok zasądzający oskarżone' 1 
go na 3 miesiące ścisłego aresztu, orzekając rów­
nocześnie, że kara ta zostaje umorzona, powołaną 
przez obronę amnestyą.

Przeciw powyższemu wyrokowi wniósł obroń­
ca dr. Józef Roch zażalenie nieważności, w któ- 
rem wywiódł, że amnestyi nie można stosować po 
zasądzeniu i uznaniu winnym oskarżonego, które­
mu to nie może być żadną miarą obojętne gdyż za 
stosowanie amnestyi -nie zmienia nlrtai zasądze­
nia, przyczein w karcie karnej danej osoby pozo­
staje raz na zawsze siad zasądzenia; ooiadio w y­
rok zasądzający pociąga za sobą skutki prawne, 
których umorzenie orzeczonej wyrokiem kary me 
usuwa, Zastosowanie przeto amnestyi na­
stąpić winno, o ile rozprawy jeszcze nie było. 
przed rozprawą, przyczem całe postępowanie .or­
ne winno być zastamowione. Naczelny Sąd woj­
skowy w Warszawie przychylił się w zupełności 
do wywodów obrony i wydal przed kliku dnóarol 
wyrok uwalniający oskarżonego od winy i kary. 
Wyrok ten ma zasadnicze znaczenie, gdyż do­
tychczas w Sądzie wojskowym D. O. <3, mimo 
zastosowania amnestyi odbywały się rozprawy 
przeciw poszczególnym oskarżonym, którzy zo­
stawali w zasadzie zasądzeni, tylko kary uzna­
wano za umorzone. Odtąd rozprawy w sprawach 
podlegających amnestyi wogóle się nie odbędą, 
gdyż zostaną umorzone przed rozprawą i w ten 
sposób zaoszczędzi się oskarżonym wyżej wspom­
nianych skutków rozprawy i ewent. zasądzenia 
oraz Sądowi niepotrzebnej pracy.

Straszne skutki 
szybkiej jazdy.

Zderzenie motocyklu z autem ciężarowcm. — 
Dwie osoby ciężko ranne, z powodu szybkiej jazdy.

Lwów, 28 kwietnia. 
Wczoraj w ieczorem w ulicy Janowskiej zda. 

rsył się zastraszający wprost wypadek, który 
przecież może położy kres szybkiej jeździe ulica­
mi miasta.

Wypadek przedstawia się następująco: 
Aleksander Kollar, liczący 24 lat, mechanik 

zajęty w  warsztacie Chylińskiego, zamieszkały 
■przy ul. KleparowskieJ 1. 4, wczoraj wieczór po 
kolacyi jeździł motocyklem ul. Janowską. W  przy­
czepne motocyklu siedziała narzeczona Kollara 
24-Ietnia Stanisława Sidorowicz.

Kolar jechał w nader śzyfokiem iempie ku ro ­
gatce Janowskiej, na co nawet zwrócił jego uwagę 
posterunkowy policyi Stanisław Daniec, który pet. 
nił podówczas służbę w  ulicy Janowskiej. Na dany 
znak Dańca, by zwolnił jazdę, Kollar nawet nie 
zwrócił uwagi.

W  kilka chwil później Kollair wracał z stóry 
ul. Janowskiej ku miastu Jeszcze w szybszem tem­
pie. Gdy już dojeżdżał do ulicy Wolność z dołu 
wracał do domu cięż aro wem autem plutonowy 
wojsk polskich, szofer Seweryn Bortiatyńskl, któ­
ry W tem miejscu właśnie skręcić musiał autem 

najeżdżaiąc do garażu.
Kollar nie mogąc wstrzymać rczpędzonege
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motocyklu stara? się wyminąć auto z przodu i 
wskutek tego najechał całą silą pędu na przód 
auta.

Gumowe koło motocyklu w jednej chwili ©d- 
hiiaijąc się od aiuta spowodowało nagłe cofnięcie 
się motocyklu nieco w bok, podczas czego narze­
czona Kollara została wyrzucona z siedzenia z 
gwałtowną stfą pod parkan.

Sidorówna uderzywszy silnie głową o parkan 
straciła chwilowo przytomność. Kollar zaś, na I

z i ono do nńeszkania sąsiadów, gdzie pierwsz"! Naczelnika Państwa, mogły wytmdować stadyou 
pomocy udzielił dr. Wahrhaftig lekarz Pogotowia olimpijski, t. z. bieżnię i boisko, irybuny, partery
ratunkowego

Sidorowiczównę, która prócz licznych potru- 
czen doznała tatKżc załamania podstawy czaszki, 
oraz Kollara ze złamaną lewą nc-gą i raną głęboką 
na głowie Pogotowie ratunkowe po onoAizorycz- 
nem zaopatrzeniu odwiozło do szpitala powszech­
nego,

Wkiońcm nadmienić wypada, iiż szofer Bortia-
kiórego wywrócił się motocykl i ciężarem swymi tyński, jak stwierdzili świadkowie, jechał autem 
t rzygniótl mu lewą nogę, doznał ■skompiikowainegG nader powoli i jest zupełnie niewinny nieszczęściu
'łamania tejże nogi.

Nieszczęśliwe ofiary szybkiej jazdy -przywie-
dwojga młodych ludzi.

Profanacya grobu na cmentarzu rakow ckim w Krakowie
Bandyci obrabowali trupa z odzieży i złotych zębów.

Kraków. 27 kwietnia? Tej samej nocy posterunek! ipol-icyjny zauważył
W  nocy z soboty na niedz elę włamały się ; w ulicy Warszawskiej trzech mężczyzn, wycho­

dzących przez bramę cmentarną. N.a w'dok poh- 
cy anta

tateuirticze postacią poczęły uciekać.
Jednego z nich, nielak ego Nogę. udało1 się 

poi cyaritiowi przytrzymać i aresztować. W  chwili 
aresztowania, jak zeznał polipy ant, było czuć od 
Kogi zaipach .trupi Nadto Noga posiada! na czapce 
ślady pajęczyny, w  koszem zaś m ai u/kryte ob­
cęgi do obcWianła plomb u trumien, cofey świad­
czyło, że mustait być wspólnikiem obrabowana
grfpu '.

Nogę przytrzymano w  aresztach polcyjnych, 
za resztą zaś spraw ców zarządzano pościg.

lakieś rozbestwione żyw  oły do grobowic-a jednej 
70-'znanych- rodzin w Krakowie, poczem wydobyły 
znajdującą się tam trumnę f5a wierzch, Po otw^r- 

.diu trumny obcęgami,
wywlekł w  bestyafckl sposób trupa, przyczem 

zdarii mu włosy wraz z naskórkiem.
Czując się bezpiecznymi ped osłoną nocy po­

częli trupa obdzierać ze szat i kosztowności. — 
W pozwydrzentoi. swem posunę! s ę s'ę ido tego, 
że naw-et

zabrali zęby złote.
jakie ztnai,';d awały -się w szczęce rćeboszezyka.

Dokonawszy zbrodniczej w iw isekcji ba 'dyp; 
wszł* .pozoetaw^aiąK trupa porzuco-asgo na z emi.

lirnniKa sortowa.
ZASADNIC7I BŁĘDY ORGANIZACYI 

POLSKIEJ OLIMPIADY.

(Football j lekka atletyka)
i Lwów, 28 kwietnia.

Ktokolwiek w  Polsce interesu'e się sportem, 
len wie, te polscy f-cotballiści przygotowują się dc 
wy prawy olimpijskiej (w  Antwerpii) w  Krakowie, 
■) polska lekka atletyka ćwiczy si.7 już we Lw o­
wie. I tu i tam rzekomo zgromadzono najlepsze si­
ły. Jednak kwestyi, czy to rzeczyw ;ście najlepsze 
siły, nie myślę roztrząsać —  czas i zawody w p. - 
szczególnych miastaoh mogą nam zgotować deje 
dną m!łą niespodziankę i niejeden przedwojenny 
niistrz“_ b ędzie rnusiał ustąpić miejsce lpp;zem';.

W W W M i  M U  il " H  ■ s u

Pragq7. poruszyć kwestyę miejsca, czy Komi­
tet Igrzysk Olimpijskich w  Warszawie dobrze zro 
bił. wybierając Kraków dla footballu, a Lw ów  dla 
lekkiej atletyki, jako miejsce treningu i ćwiczeń. 
Odpowiedź na to krótka: zrobił źle i to właśnie u- 
zasadnimy.

Warszawa jest miastem milionowem, stolicą 
Polski >' leży w sanijm środku państwa-; jest sie­
dzibą wszystkich władz państwowych, bez pomo­
cy których Komitet Olimpijski ruszyć się nie może, 
mamy też nadzieję, że jedna z najbliższych Olim­
piad odbędzie się "w Polsce, — no a z pewnością 
nie we Lwowie, ani w Krakowie, tylko w  W ar­
szawie. Jestem też pewny, że w Warszawie w 
ciągu tygodnia, osoby kierujące Komitetem I. O., 
a zwłaszcza za poparciem prezesa honorowego,

siedzące, słowem — to wszystko, bez czego przy 
gotowanie s!ę racyonalne do zawodów dla uczest­
ników jest niiemożliwem.

Tak się też stało. Zjazd lekkiej atletyki w  Kra 
kowie przeforsował Lwów,, jako miejsce ćwiczeń 
lekkich adetów, zjazd deiegaiów footbalhstów w  
Warszawie, mimo sprzeciwu delegatów Pogoni i 
innych klubów, uchwalił Kraków, jako siedzibę 
Związku Polskiego Piłki Nożnej i miejsce ćwiczeń 
olimpijskich footballistów. Delegaci warszawscy, 
nie zdając sobie spiawy, uchwały zjazdów przyję­
li obojętnie. Gdy się odezwał jakiś głos za W ar­
szawą, wówczas używano argumentu: ..Warsza­
wa nie rozumie się na tem, Warszawa nie ma lu­
dzi" Na t~ jest krótka odpowiedź. W  ten sam 
sposób, w jaki powołano tych znawców lekkiej a- 
tletyki i footballu do Lwowa i Krakowa, w ter sam 
sposób, w jaki przydzie ono ćwiczących do Lw o­
wa i Krakowa, tak samo można było to zrobić z  
Warszawą. Trener szwedzki do lekKiej atletyki, 
przywieziony przez p, Dręgiewicza ao Lwowa, 
mógł tak samo dobrze działać w Warszawie, tre­
ner ang elski czy amerykański, sprowadzony do 
Krakowa (zdaje mi się — że jedzie — tylko doje-, 
chać me może), mógł tak samo, ćwiczyć naszych 
footballistów w  Warszawie. I byłby Komitet Olim 
pijski niiał wszystkich pod swą ręką, byłby m<® 
co dnia śledzić postępy ćwiczących, kontrolować, 
ich życie poza boiskiem-, być w  kontakcie z trenera 
mi. Dziś mamy koniec kwietnia, a lekka atletyka 
nie ma 'bieżni, gdyż zwiezienie gruzu na boisko Po 
goni nie można nazwać bieżnią olimpijską, a foot- 
balliśc! zgromadzeni w  Krakowie do dnia 2-3 Drn. 
nie mieli butów i piłki, nie widzieli trenera (przy­
godny trener amerykański nie iest tym właści­
wym renerem — Anglik jeszcze się targuje) — nr 
i nie mają boiska. Wygląda t; na kpiny sportowe, 
zakrawa na satyrę — niestety tak jest. A du te­
go wybór miejsca — Lw ów  dla atletów, a Kra­
ków d.a footballistów — dał pole do popisu intry­
gom klubowym, paktom pozakulisowym, nad 
czem Komitet Olimpijski nie zapanuje, gdyż nie 
jest w  mocy zapanować —  jest ^adaieko, r.i-e ma 
tego wszystkiego w swej ręce, ,■ członkowie Ko­
mitetu od czasu- do czasu zjadą się w  Warszawie 
zrobią popieczenie uchwalą, podpiszą — -ukaże się 
sążnisty artykuł w  dziennikach, iakot,.komunikat 
K. I. 0 .“ , a trenera i boiska w  Krakowie i bieżni 
we Lwowie — jak niema, tak niema.

A teraz jeszcze jedna uwaga. Gdyby repre 
zentacyjna drużyna Polski (niech będzie dwłe> 
była zgromadzona w  Warszawie, jakież korzyści

Na srebrnym eKraaie.

Z A  CHLEBEM.
-Premiera w  kinoteatru© JKopernIk“

Lwów, 28. kwietnia.
Temat aktualny sztuki rozgrywającej się pod 

po.wyższym tytułem na ekranie ukazuje widzom 
całą otchłanną nędzę tego życia, całą jego nie- 
? orawiedliwość podnosząc -równocześnie

dla nięj niedościgłym ideałem. Młoda dziewczyna 
zdobywa się wreszcie na odwagę i wyjeżdża do 
stolicy. Dyrektor teatru, Em.l Krause zachwycony 
jest tą wiośriitaną postać ą, ale jak zazwyczaj dy­
rektor teatru — zrobiłby z niej chętnie solistkę
a 1 e —  za pewne ustępstwa. W  tej samej kanceia-

jryi dyrektorskiej, w  której ujrzał śliczną Helenę 
młody i zdolny autor dramatyczny Train — odby- 

war-tość! w a się brutalny akt gwałtu. Ale młoda panna ma 
człowieczego ducha, który ponad tę szarzyznę,,; silne Ekści, Twarz dyrektorska fftogła w  coś o 
ponad mękę, pokusę i głód potrafi się wynieść z w y '* em Powiedzieć. Helena wypaca z kancelaryi l 
c ęsko A wycięstwo to jest tem silniejsze, tem zderza się w drzwiach z Tram-m. Autor spojrzał
iryumfalnicjsze, iż odnosi e nad życiem kobieta w te oczy, w  których świeci niewinność i fąntazya

steczko t. z. wszystkie stare baby! Helena murzy łaby i toalety i pieniądze gdyby tylko chciała! Ale 
również o tem, by zostać aktorką. Jej młoda, c z y - ; Helena jest przedewszystkiem człowełdem i jako 
sta dusza nie zna jeszcze świaia, ludzi. Estella jest człowiek jyie molże się spodl ć! I zwycięża wiknńcu.

zawsz? mniej odporna wobec pokus. Któż 
dziś nie zna tego okrzyku: za chlebem! Któż nie
słyszy go- ustawicznie w duszy! Bo w  nim są 
wszystkie wołan a, w  nim koncentruje się prag­
nienie tych wszystkich darów, którym* można so­
bie życie uprzyjemnić, osłodzić, upiększyć. A więc 
i strój piękny i dom mieszkalny i wielkie restau- 
ra-eye gdzie wmaniałe dania wędrują na stół. Lecz 
jak dojść do tego .uczciwą drogą?

Odpowiedź na to daje sztuka, którą nadsyła 
nam amerykańska firma Transatlantic. Obraz od­
biegający od zwykłych amerykańskich Kstoryi, 
rozgrywających się w fermach, wśród oow-boy‘- 
ów i Indyan! Autor wprowadza nas w  wykwitne 
towarzystwo amerykańskie. Piękna Helena smu- 
ln-a pędzi młodość w małej mieścinie, gdzie kobie­
ty szybk© się starzeją i plotkują, jedna z miesz- 
kanek wyjechała przed laty do Nowego Jorku i 
została aktorka. Wyklęło ją oczywiście cale mia-

jeg0 w  tym momencie odkrywa nowy pomysł 
scemczny

Dla Heler.y jednak smutno kończy się ta spra­
wa. Traci miejsce w  teatrze i nadchodź’ taka 
chw la, <ż w  torebce jej są tylko- pieniądze na jeden 
bochenek chleba. A przecież mogłaby mieć wszy­
stko gdyby tak jak inne dz'ewczęta umiała sprze­
dać swą piękność. Lecz Helen-a jest uczciwa! Choć 
głód szarpie nią, ona postanawia wytrwać. Kupuje 
cłdeb za ostatnie pieniądze, lecz dziwnym trafem 
upada on z jej rak na stopień auta, -którym jadą jej 
znajomi na bankiet, wydar.y na cześć Traina po 
premierze jego sztuki: „Niewinne oczy".

l'!ew a szalona wali s;ę z nieba, a Helena 
zrozpaczona., przemokła, uawpół przytomna bie­
gnę- przez ulice, roztrąca przechodmów, by o-de- 
JjraO swój chleh. W  pewnej chwili traci auto z o- 
czu. Zmęczona przjrstaje pod murern i czarowne 
wizyo saują się przed jej oczyma. Wszystko mia-

jąc się żoną Traina. W  symbol zaś urasta chieb 
ów„ który miał ją, głodna, nakarme. WesęJ,i pa­
nowie wzięk skromne zawiniątko ao restauracji a 
tu niemniej .wesołe koibiefki odgaduja jego zawar- 
.tość. Pieniądze, zgaduje jedna. Jedwab? Biżu-terya 
mówi druga i trzecia. Chóralny śmiech wybucha 
na widok chleba. Złożyli go na środku stołu i przy­
brali kwiatami, aitam. na deszczu za jOsnemi' szy­
bami stała glodr.a kubieia, której ten chleb był je- 
dynem pożywieniem'

Wspaniały ten fiim robi niezapomniane wraże­
nie Przepych z jakim go wyreżyserowano prze­
chodzi wszelkie superlatywy. Główrią rolę gra cu­
downie piękna amerykanka Miss Mary Mac Lar- 
ren. Toalety jakie ona i jej towarzyszki noszą, ka­
pelusze, płaszcze, skrojone wedie najnowszej mo­
dy, z pewności? dbejrżą wszystkie v elegantki 
Iwowside. Akt IV i V  rozgrywający się wśród u- 
lew-nego deszczu budzi seńsacyę swym reali­
zmem. Sztuka cała pobudza do myśhfnia i w  cza­
sie obecnym gdzie demombzacya niestety coraz 
szersze zatacza koła — im że stać się dla -wielu 
słabyohu dusz potężną dźv gnią i szlachetnym ha­
mulcem r.a drodze zepsucia. Nora.

*

W poniedziałek 3 m t wyświetli „Koper­
nik" przepiękny film wyt 'Ćrni Braci Pathe. Słyn 
ny ten fiim to arcydzieło Barbusse‘a „Ogi ń‘ 
pod zm eninnym tytułem „Oskarżam" (J uccuse)
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finansowe byfby cia^nał K. I. O. z urządzanych 
zawodów! jakiż byłby miał doskonały przegląd 
sił całej Polski? Wszak każdej niedzieli klub po 
klubie byłby wysyłał swa najlepsza drużynę do 
W arszawy celem rozegrania matobu z drużyną 
olimpijska, a wówczas trener mógłby bardzo ła­
two niejednego leszcze gracza wyłowić, gorszego 
z ..olimpijczyków" usunąć, a tego lepszego powo­
łać natychmiast do drużyny olimpijskiej. A tak 
K. I. O. będzie musiał ponosić nietylko koszta spro 
wadzenia takiej drużyny do Krakowa, ale jeszcze 
i za boisko płacić, bo przecież nikt nie może i nie 
ma prawa żądać od któregokolwiek klubu krakow 
skiego, by tracił niedzielę, tracił match i tracił do­
chód dlatego, że olimpijska drużyna gra z Jakąś 
sprowadź r.ą drużyną. A gdzież będą grały druży 
ny obce z naszą reprezentacyą? Czy Francuzi, 
gdyby Polski1 Team footballowy do nich pojechał, 
kazał by mu grać w  Lyonie, czy w stoiicy swego 
państwa, w Paryżu? A wreszcie nie możemy po- 
nrtne i tcg , że już w Warszawie zostałaby stwo 
/zona podstawa do Olimpiady za cztery lata, czy 
leż za ośm. Nie chce mi się wierzyć, by po Olim­
piadzie w  Antwerpii coś się potem ruszyło — 
wszak znany jest ten nasz ogień słomiany — wła­
mie teraz trzeba było skorzystać i skupić 
i o wszystko w naszej stolicy —  sku tki —  ze jest 
Inaczej — już są widofzne.

Jest jeszcze jedno zło. Brak podstawy finan­
sowej. Tu winę ponosi rząd, gdyż r.ie chce dać 
pieniędzy — a to, co dał, to kropla w  morzu. Je- 
stem p d wrażeniem wiadomości., przywiezionej 
świeżo z Warszawy, iż, zdaje się, tylko lekka atle 
tyka i football pojadą do Antwerpii a hippika* to 
ieszcze znak zapytania. Jeśli tak, to poco wogólS 
tem się zajmować i sążniste artykuły i komunikaty 
pisać. Byłby to naprawdę cl s ogromny i dla na­
szej przyszłości sportowej i dla dumy narodowej.

Znam ludzi z Komitetu Igrzysk Olimpijskich; 
mają rutynę i zapał do pracy, lecz jeśli nie będą 
mieii finansów, jeśli ich rząd nie poprze, cała na­
sza wyprawa olimpijska będzie miała przebieg bu 
morystyczny i narazi niepotrzebnie nasz autorytet 
wvbec obcych.

Błędy, które wyżej wymieniłem, są do napra­
wienia; twierdzę stanowczo, że w  przeciągu 2 ty 
godni można -wszystko w  Warszawie urządzić 
(wszak jest park Agrykoli). Olimpijczyków w  kró 
tkiej drodze służbowej przydzielić do Warszawy, 
pomieszczeni powinni być razem — do tego pod 
surowym, wojskowym wprost, nadzorem — po­
słów zainteresować, postawić wniosek nagły i pie 
niądze od rządu wydostać. Trzeba tylko chcieć, a 
nie glądać się jeden na drugiego.

Czas już najpóźniejszy sprawą tą poważnie się 
zająć. Szczęśliwi będziemy, jeśli r.a5 Komitet 
Igrzysk Olimpijskicfo uspokoi i udowodni, że 
nie jest tak źle, jak sądzimy.

Rudolf W.
Lekkoatleci LKS. Pogoni, przygotowujący się 

do igrźysk olimpijskich* wzywają wszystkich, 
c4»cąeych się ćwiczyć w  którejkolwiek gałęzi lek­
kiej atletyki (biegi, rzuty, skoki) do jawienia się na 
boisku Pogoni codziennie między godz. 5 a 6 po 
poi. Informacyi udzielają tamże ppor. dr. Dręgie- 
w lcz i ppor. Baran.

I O G Ł O S Z E N I A
e

1
kramy przeciw opaleniźnie; pryszczom 1 wą­
grom, oraz wody toaletowe i t. p. kosmetyki 
poleca w wielkim wyborze Perfumerya, Stóed  

artykułów gumowych i gospodarczych

Bogdan B0H0SIEWICZ
Lwów, ul. Hetmańska 6. 7o«

N A U K A  I W Y C ffO W ftN IB

P r y w a t n y  n a jn o w s z e g o  t y p a
polski katolicki

j g

O G R Ó D E K  D Z I E C I Ę C Y
o d  9 - 1  * 3 —7. 801

Szkółka dla dzieci w wieku przedszkolnym, prowadzona 
wedle najnowszych motod' pedagogicznych. 

Poglądowa nauka języków. — Po-uO-aki i zajęcia froe- 
blowskie Siojd-modelowanie. — śpiew. — Liczba dzieci 

ograniczona. — Zabawy w prywatnym ogrodzie. 
Wpisy od II  — t. Ul. Łąckiego 8 , II. p

P C S A D Y  IP R A C a 1
Poszukuje się leśniczego, Polaka, ob*n«tjouiionego z

gospodarstwem i eksploatacyą lasów górskich. Zgło­
szenia z odpisami świadectw do biura dzienników So­
kołowskiego, Lwów, pod „Leśni ; górski*. 882

Panny piszącej biegle na maszynie, posiadającej pra­
ktykę biurowe, poszukuje Inspektorat M. S. O. we
Lwowie, ul. Kopernika I. 36, II. p. Płaca stosownie do 
uzdolnienia. 939

Ko.icypienta względnie rutynowanego korespondenta 
posiadającego praktyką biurową, poszukuje Inspektoratoiurową, po»uku ę
M. S. O  we Lwowie, przy ul. Kopernika 36. II. p. 
Godziny urząłowe od 9— 14. Płaca stosownie do u 
zdol,uania- Zgła.z ć siej w Inspektoracie od godz n„
9— 12 i.rzzdpołudnierrt. 93£

śpteka w Czortkowie poszukuję magistra. Zgłoszenia: 
M Palek, Czortków- Nieuwzgląanione oferty zostają
; ez odoowiedzi. 9J4 :

•*d u «d  inteligentna, lat 35, z dzieckiem 5 letn„ zaako- 
mita gospodyni wiejska, wyszkolona w  każdej gałęzi 
gospodarstwa wiejskiego jakoteż kobiecego, szuka sa­
moistni go zarządu domu Do Adm. pod .Pracowita go­
spodyni", za okazaniem kwitu. ’> 969

KU3*’N O , S P K E E D & 2 , Z A M IA N A

Sew er z '.cliiobitgiem oudam za prowianty. Legionów 
ł. 7, u dozorcy: 859

Łuski otaczane sprzedaje się w wią szej ilości Lwów, 
Szymonowiczów 8. 890

Kupuje pow ieści polskie, francuskie, niemieckie oraz
księgozbiory „Lektor" Mikołaja 23. 19091

Sprzedam  z powodu wyjazdu pierzyną, poduszki, drze­
wo, naftą, kustyum damski, ofctrazy. Szaszkiewicza 2, 
111. p. na prtwo od 4 —5. naprzeciw żandaroneryi. 916

Lisa niebieskiogo lub alaska, tylko ładny okaz kupią. 
Listy .Piąkpy lia*, Biuro ogłoszeń Buchstaba, ulica 
Leg onów 21. 993

Sprzedam 200 kg. wybornych ziemniaków. Zgłoszenia : 
Kiesel, ul. Strzelecka 5. 985

Do sprzedania stoły, szafy, biurka, łóżka i różne meble.
LeleWeU 6, Sadłowski 968

rtaciyui.i emał owane i kilka skrzyń narządzi i izolni- 
ków sprzeda firma Antoni Halski, Lwów, Sobieskiego 3.

866

£ ■-3UMJUTJ

„Ecole de Danse" — Szkoła tań:ów m odny h pod
artysL kierownictwom Stefana Niemczynj wskiego, —  
w salonach Kasy a oficerskiego ul. Pr dry 1 —  wej­
ście od ul. Batorego 36, rozpoczyna kurs tańców sa­
lonowych i ryginalnych (Foztrot, Oncs^e,', Twoste-, 
M zize brasil eijne dla pp. Oficerów s rodzinam, oraz 
caób zaproszonych dnia 1. maja. 'S/pisy i zaproazert 
od 3—  > po południa. 7->2

Dr, Al. W IK T O R  przy pl. M aryackim  7> u zoi yu 
ul. Kopernika, orcynnje w  chorobach zębów, jamy 
ustnej, gzrdła i nosa. Wyjmowanie ząbów boz bolu. 
P/acowma sztucznych ząbów w kauczuku, złocie i pla­
tynie. —  Otwarty od 10—6 bez przerwy. 21164

Brzuchowice Dwa domki w najpiąkniojszem miejscu, 
morg gruntu pod uprawą, obok stacyi, tanio do wy- 
nającia. Wiadomość: Hotel Krakowski, sklep z an- 
tykami.  973

Dr. Becker w  Rawie uprasz 1 o zwrot za wynagrodze- 
n em skradzionych mu 18 b. m. w  Z -tkwi osobistych 
dokumentów cywilnych i wojskowych, wydanych przez
P. K U. w . t wowie. 965

T łt a  I n  *rabra , brylanty, iłe ta  zegarki
z Ł d  w i  1 I U 1  płacą najwyższą ceną. 419

i- A L T H O L I, zegarmistrz. P A S A Ż  HAUSMANA L. 5.

Łupek azbestowy, Papę dachową, Wapno
i Inne M A T E R Y A Ł Y  BIJ )Q W LA N E  dostarczają na­

tychmiast 94J

I i Spla Ł a ta , Łyczaliuaska 32.
Mi H. zijtrmlstrz,

Lw ów , ulica PaAshi- 0.
Przyjmuje wszelkie reperacye. — Zn złoto i srebro 

______________ płacę najwyższe ceny. 462

E O O T T E I J I I  13 f dusze* zebaw>
■ Ww 5y> fc® ogrodowe poleca
K L IN IK A  LA LE K  Lwów, Halicka 21. 21319

f iu iiiM iin
w różnych kolorach i całe ubrania w dobrym gatunku
HELLER, Żółkiewska 74-111. Oficyny, II. p.

8

O u K r y  1 C z e ł i o l a d y
najtaniej w Iwowsk ch domach cukrowych 23’

JTu 3EI. 3F L .A .T 702H 2; w e L w ow ie
Giówny skład: ul. Legionów 33. Filie: Akademicka 26, 
Halicka 9, L. Sapiehy 17 i. Gródecka 76 Rok załóż. 1900

SKŁAD FORTEPIANÓW I PIAN IN 19096

„ M O N I U S Z K O "
ul. Z iM O K O W IC Z A  10. —  kopno —  sprzedaż — za- 
mi i a i słrumentów pod korzystnymi warunkami.

PLECIONKĘ
miedzianą w g imię oraz wszelkiego rodzaju materyały 
do ur. ądzema instalacyi elektrycznych, jakoteż wentyla­
tory prądu zmiennsgo i stałego poleca skład materyałćw 

elektrotechnicznych 502

Broi ?m m ,
BIżu!e?yę w zlocis i srs&rzs

poieca

M A O A Z Y t f  JU B ILE R SK I

I. fiADOWSKI
(założony w r. 1864).

LW Ó W , u l, b < iło r tg o , w a jżc la  od ul. B ou r 
Is r d i  2, I. j».

Za cioto, sreb ro  i d rog ie  kam ien ie  ptaoi się 
w ysok ie ceny. 21647

S i l a d  m a s z y n  d o  s z y c i a
craz warsztat mechaniczny

O o l d w i m r a  l H a l f s l o e h a
przy ulicy Zamarstynowskiej 1. 29. 

przyjmują do naprawy maszyny do szycia, rowery
gramofony itp. 544

Log Poiis! Paia M  isuj
Cena losu Mk. Ł Q , 1/s Mk. 4 0 ,  Vt Mk. 2 0 ,

1/s Marek 10.— .
£ ąsn§enie 15, ś 17. maja b. r.

do nabycia: _

om baniiowy JAStOB ULAH,
u l .  T r e e e t m g o  M a j» .  13 . 940

PIERWSZA POLSKA
FA BRY K A  P M T  0r  m ofO B B ffT C tiloiorz. „

W \ R U A  » A ,  M a rs a rłk o w s K i 1 1 -1 #
zawiadamia, iż wszelkie najnowsze zdjęcia i nagra­
nia opuściły już pra ę i są na składzie. — Stare 

płyty przyjmuje się.

Zastępca: J, BERMAN, Lwów.
S k arbk aw ska 15, drzw i 13. 95^

, C H I M E I H A M (Akademicka 8) wyświetla od 23 b. m. aż do odwołania wioski, romantyczny nramał w 5 aktach p t

DON CEZAR, Hr. IRUNU
N a d p r o g r a m :  W s p a n i a ł e  z c U ę o i a  z s  n a t u r y .  O r R l e s t a r a  s m y c z k o w a .



Str. 10. „OAZETA PORANNĄ*4 Nr. s204

ATA Z A K Ł A D  F O T O G R A F I C Z N Y
pl. M ARYACKI I. 4. (Hotel Europajskl)
."ODJĘCI A P O R T R E T O W E ,  GRUPY, TABLEAUK, RE PR ÓD JXCYE, 
PRZEŹROCZA, P O W I Ę K S Z E N I A ,  SZKICE, AKWARELE I. ł. d. 543 ATA

= „POTĘGA “S
Piet wrzorzedna pralnia, Lwów, Łyczakowska ar, 19, 

(dawniej pralnia Warszawako) 
została po z u p e ł n e j  rekonatrukcyi na wzór europejski 

n a jw ię k s z ą  hygieną z dnier . dzisiejszym w  rucn pusz­
czoną. Pod gwaraneyą właścicieli wykonuje się bieliznę 
śnieżnej białości i starannie, cołniorze o olśniewającym 
połysku i w przeciągu 5 dni, dla przyjezdnych zaś w  prze­
ciągu trzech dni. 737

O  łaskawe poparcia ąprasza

Z a r z ą d .

500 Marek!
i i i q  ta  aparat sztucznych 
zębów starych

Kupuję również z ę b y  p o j e d y n c z e .

Adres: Hotel Grand, ul. Legionów,
Pokó: nr. 16, I!- piętro- 937 

Przyjmuje oc 8 rano do 7 wieczór bez przerwy.

Jeszcze iplke kilka dni!

l i i M A t  io m\um
ije

mm iii:
w  M a fop o lsce

Zhłoszenia przyjmuje Nadzwyczajny Komi- 
snryat we Lwowie, ul. Mickiewicza 1. 26, II. p.

PAPĘNAJLEPSZA
DO KRTCIA DACHÓW

POLECA

A N T O N I  H A L S f t l
LWÓW, Sofelas* lago 3. 21690

Dentystyczne malerynly
sprzedaję po cenach przystępnych, rtoiel (De­
pendenci) Bristol ul. Legionów, pokój nr. 42 I. p.

Pozostaję kilka dni. 980

OD ROKU 1880 ISTNIEJĄCY
HHNDBIi HERBATY I KAWY
EDMUHJA RIEDbA
WE LWOWIE, DL. KOTOWSKIEGO 3.

POLECA 20900

U fAJFRZEUNIEJSZrCH SRTUIMRCH.

li H1
sc Łwswli, nasil flisMina 9.

uskutecznia wszelkiego rodzaju soedyeye, f  ■ 
wozy przesyłek pojedynczych i wagonowych, 
o r«ż  transporty meblowa miejscowe i za­

tai (sc „  we. 946

nawet połamane a także stare złote ko 
ronki i mostki płacę najwyższe ceny 
Hotel Bristol (Dependence) ul. Legionów, 

pokój Nr. 42 I. p.
P.*oszę korzystać z okazyi gdyż pozo 

staję tylko parę dni. 98i

Do s t a w a  m a s z y n  e F a h i r r c z n y c h
oraz

urządzenia elektryczne
uskutecznia materiałem pokojowym firma:

„TECH>'IKAif, h«ow, dl. henarfdwlRza 1. 12.

czasopisuo fachoH-Ł, poświęcone polskiemu dostaw- 
metwu i odbudowie, założone w  r. 1908, ogł sza 
wszelkie rozpisania ofertowe władz, informuje o 

zapotrzebowaniu prywatnem i u p.

Prenumerata roczna . 
. półroczna

150’— mk.
8U’—  mk.

Główna Redakcy .  i Administracya W 2  Lw ow la , 
ul. Po tock lagę  I, 26. 21097

PODPISUJCIE  
POLSKA  
POŻYCZKĘ 
PAŃSTWOWĄ!

Polski Mm w i n  1 s i i r i !  wojennych
rozszerza stcó] zakres działania 

przez wprowadzenia <«
płacę za aparat starych sztucznych zębów, kupuję 
każdą ilość nawet połamanych, a także stare złoto, 

stare koronki i mostki złote. 988

!i j m f  "MDi. 1 w w iw  1.1
Codziennie od godz 9 rano do 7 wieczór hez przerwy.
Skljd ma tery słów i instrumeutów dentystycznych w  Łodzi. 
Pozostajemy jeszcze krótki czas. BRACIA ZALCMAH.

D ł u g o l  @ t n l  d y r e i Ł t o r
Inśfytucyi lundiowo-bankjwej
w sile wieku, ze stopniem akademickim i dokładną znajomością 
stosunków Wschodniej Małopolski pragnąc ze względów familijnych 
przenieść się do Lwowa, ob ją 'by podobne stanowisko W po-

w alnej Injtyiiucyi we Lwów e. 960
Zgłoszenia do Admin>stracyi pod „Wielkopolska". .

S N ić C Z t E »»■
usuwa w  ciągu 3 dni m ydlana
,M A f t  P - r a  H E B P Y ”

uznana przez powagi «ki<* 
Łatwo się wcier ma Drzyjomny zapach, nie plami bielizny 
21219 i ciała, z łatwością się zmywa wodę.
Żądać w  aptekach i -kładach aptecznych tylko . i i i  P-ra  
H «bdy“  Z iwleribowcni™ na etykiecie. S i o *  na 1-3 2 
osób. Tow. E, HEBDA I S-ka Warszawa, Elektoralna 18, 
tel. -37. Dla k o n i >d iw ia riby  I parcha ,,Ekwol- 
H tbda11. SK Ł A D  NA L W Ó W : S. Stenzel, Hetmańska 8 .

którego celem będzie:
1 ) założenie w miastach i miasteczkach Polskj nowych, 

wytwornych kinoteatrów,
2) urządzenie centr ’nej wypożyczalni filmów, któraby 

ciopątrywa a polskie kinoteatry w prawdziwie wartościowe f Imy.

Dział’ kinematograficzny Polskiego Funduszu 
wdów i sierót wojennych będzie pozosław£ł w ścisłej 
łączności ze znaną Spółką Akcyjną przemysłu filmo­
wego „OJRNAK“ w Warszawie, która:

1) prowadzi już szereg własnych kinoteatrów w Polsce,
2) ma własna wytwórn’ę i wielitą wypożyczalnię filmów,
3) posiada kilkadziesiąt filmów pierwszorzędnej wartości,
4 ) zawarła kontrakty z nrjwięk?izemi Towarzystwami fil­

mowemu Francyi, Włoch i Ameryki —  na dostarczenie filmów 
o wybitnej treści artystycznej i sensacyjnej i pełnych wspaniałych 
estetycznych efektów.
Do Zarządu Komitetu Założycieli Spółki akc. „Ornak" należą: 
Jan Bigoszt, Dr. Felikr Gutman, Dr. Kazimierz Chłapowski, Dr. 

Michał Wyrostek, Henryk Bigoszt, Dr. Juliusz Źymirski.

Lista sabskrybcyi na akcye (po 500 Mk. sztuka) zo­
staje zamkniętą * dniem 15. maja 1920 r.

Zgłoszenia subskrybcyi na akcye należy skierowywać do Banku 
hipotecznego we Lwowie, pl. Maryacki, lub do Polskiego Fun­

duszu wdów i sierót we Lwowie, Kościuszki l. 8, 1. p.

P o p u l a r n a  R E S T A U R A C Y A  i  P o k o l e  d o  S n i a d a A
jn.j Luojjtcit nr ilf M A R Y A N  L A S O C K I .  I&Ib, ul. Manmlii Q. parter I 1-sjB pipo

Codziennie KO NCERT zespołu artyst-muzycznego.
K U C H N IA  znaKomlta. — F o teatrze dosKonate ka lacye  do  w yboru . — Szlachetne  
la tu ra l ie  W IN A .  — C eny  ba rdzo  przystępne — P IW O  o norm aln e j temperaturze.

CZAS

ODNOWIĆ
PRZEDPŁATĘ!

Nakładem _S-dłfc *ł Lr* wydanrMcnl",
Druk-wn Spółki drukarskie) .Praaa* al. Sękata 1

Dr. RCOPH BATTAPKLL 
JERZY KOlURdKL


